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Anachronizm legionowy. 


Zaniepokojenie, jakie budzą w opinii pu- 
blicznej stosunki w naszej armii, znalazły 
swój wyraz na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu, Pos. Skarbek w dyskusyi nad usta- 
wą o prawach i obowiązkach oficerów po- 
ruszył zasadniczą bolączkę naszej armii — 
forytowanie, uprzywilejowanie pewnych ży 
wiołów ze względów politycznych, Mowca 
przytoczył szereg faktów, zresztą ogólnie 
znanych. 

Znam przykład — mówił pos. Skar- 
bek — że z dwu braci, starszy wiekiem 
zawodowy oficer armii zaborczej przy 
awansio zostaje porucznikiem, a młodszy 
legionista, bez wykształcenia wojskowe- 
go — podpułkownikiem, Takie stosunki 
musiały szerzyć niezadowolenie, Nie je- 
stem bynajmniej przeciwny awansowaniu 
młodych, ale uważam, iż powinno być 
ono uwarunkowane odpowiedniemi kwa- 
lifikacyami i zasługami. Tymczasem wa- 
runek ten nie jest dotrzymywany. Pe- 
wien generał ma np. następujące kwali- 
fikacye urzędowe: na kursie informator- 
skim okazywał małe zainteresowanie, nie 
nadaje się na dowódcę, ma lat 31. Inny 
generał, dowódca dywizyi. na kursie in- 
formatorskim nie okazywał zrozumienia, 
odznaczał się brakiem chęci kształcenia, 
ma lat 30 it. d. 

Spotykam się ze zdaniem, iż należy 
odmłodzić naszą armię, ale obawiam się, 
że jest ona raczej za młodą. Szef misyi 
francuskiej gen. Niessel zwracał uwagę, 
iż jest u nas za dużo pułkowników w po- 
równaniu do iłości poruczników, a szta- 
bowi oficerowie polscy są przeciętnie 
o 15 do 12 lat młodsi od francuskich. 
Przechodząc następnie do sprawy „od- 

działów drugich“, informaeyjnych, poseł 
Skarbek oświadczył: 

O ile chodzi o donoszenie o sile zbroj- 
nej nieprzyjaciela, oddziały te nie speł- 
niały dobrze swego zadania, czego do- 
wodem jest np. wyprawa kijowska, za 
to innemi rzeczami zajmowały się gorli- 
wie, zwłaszcza sprawami politycznemi 
delikatnej natury, np. prowadziły petlu- 
ryadę. Fakt, że lewica wbrew 
swemu własnemu charaktero- 
wi broni „oddziałów drngieh* 
świadczy, że te. oddziały muszą wobec 
niej mieć pewne zasługi. Faktem 
jest, że trudnią się one nawet szpiego- 
waniem wyższych oficerów i pewien wy- 
soki oficer, komendant armii skarżył się, 
że chodzi za nim wciąż jakiś anioł stróż, 
że przejmuje się jego listy, raporty it. d. 
Instytucya ta jest znienawidzoną tak 
w społeczeństwie cywilnem, jak i wśród 
„wojskowych. 

Na wywody posła Skarbka, jak wiemy 
 telegramów, odpowiedział dłuższem prze- 
mówieniem min. Sosnkowski, lecz jego od- 
powiedź była niejako potwierdze- 
niem zarzutów. Nie oświetliła bynaj- 
mniej roli, jaką b. legioniści odgrywają 
w sztabie, w ministeryum spraw wojsko- 
wych i w oddziałach drugich; pominął gło- 
śny np. fakt, że na 52 oficerów, którzy 
skończyli szkołę sztabu generalnego, 43 na- 
leży do grupy b. legionistów. Przytoczone 
zaś przez ministra cyfry o liczbie b. legio- 
nistów na najwyższych stanowiskach — nie 
świadczą bynajmniej, że forvtowanie b. le- 
gionistów — jak oświadczył p. Sosnkow- 
ski — jest tylko legendą. Jeśli się zważy, 
że legiony liczyły zaledwie sześć pułków, 
że składały się przeważnie z ludzi młodych, 
bez specyalnego wykształeenia wojskowego 
(co najwyżej porucznicy) to 10 b. legioni- 
stów na 30 dowódców dywizyi, tyluż na 
80 szefów sztabu. 9 na 30 dowódców bry- 
gad i 32 legionistów na 90 dowódców nuł- 
ku — jest chyba trochę za dużo. Trudno 
uwierzyć, aby rozstrzygały tu tylko kwali- 
fikacye „fachowe, 

Bynajmniej nie kwestronujemy patryoty- 
zmu i ofiarności młodzieży, która pospie- 
szyła pod sztandary legionowe. Nie można 
jednak zgodzić się na tendencyę, jaką kie- 
rują się czynniki decydujące przy nomina- 
eyach na wyzsze stanowiska w armii i w 
rfrmneieh oddziałach", Ma się wrażenio, że 
jedynie b. legionistów uważa się za dobrych 
Polaków, za żywioł ..błogonadiożnyć, który 
mnsi stanowić podstawę armii molskiej bez 
wzelędu. a raczej — wbrew kwalifi- 
kacyom fachowym. Można przypu- 
szeznć, że jeśli wogóle wszystkich wyższych 
stanowisk nie obsadzono b. legionistami, to 
jetynie dlatego, że ich wprost zabrakło... 

A dzieje się to ze szkodą armii i z krzy- 
wdą ogółu wojskowych, których patyo- 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


Przedpłata wynosi | 


Miesięcznie 


drugą stronę, najlepsze dali im świade- 
ctwo. Właśnie oni nie mogą chyba kwe- 
styonować patryotyzmu i polskości tych 
dzisiejszych towarzyszów broni, którzy od- 
razu zajęli takie stanowisko, do jakiego 
legioniści doszli dopiero po ciężkich i bo- 
lesnych rozezarowaniach, 

Więc jakiż może mieć sens ten anachro- 
niczny dziś podział armii na legionistów 
i nie-legionistów, na oficerów I i II klasy — 
podział, który wywołuje słuszne rozgory- 
czenie, a co najważniejsza, zniekształca 
wielkie dzieło budowy polskiej armii, 

Z tym anachronizmem trzeba wreszcio 
skończyć. Przeżytki dawnych oryentacyi 
muszą raz na zawsze zniknąć z armii, Je- 
dynie kwalifikacye fachowe i zdolności po- 
winny torować drogę na odpowiedzialne 
stanowiska w armii. Jeśli dzieje się inaczej, 
zraża to do służby wojskowej tych wszyst- 
kich, ehoćby najzdolniejszych i najbardziej 
ukwalifikowanych, którzy są upośledzeni 
jedynie dlatego, że nie mogą się wykazać 
dyplomem... legionowym. Że w takich wa- 
ruńkach nie może być mowy «o zdrowych 
podstawach armii — jest to chyba prawdą 
aż nazbyt oczywistą. Niestety, odpowiedź 
min. Sosnkowskiego świadczy, że tej pra- 
wdy nie uświadomiono jeszcze sobie właśnie 
tam, gdzie należy... 

PiE Z o po 
Rokowania polsko-niemieckie. 
Genewa. P. A. T. Prace większej części pod- 

komisyi są już ukończone, inne zaś podkomi- 
sye doprowadziły swo prace do tego punktu, 
że można mieć pogląd na stan rokowań nie- 
miscko-polskich, Istnieje nadzieja, Że całe 
dzieło tej umowy będzie załatwione do końca 
przyszłego tygodnia, jednakże formalności pod- 
pisania umowy odbędą Się dopiero później, 
gdyż układ jest bardzo obszerny. Liczba punk- 
tów spornych od początku rokowań znacznie 
sią zmniejszyła, natomiast co się tyczy punk- 
tów niezałatwionych jeszcze różnice zdań za- 
ostrzyły się. 

Warszawa, (Telef. wł). „Rzeczpospolita” do- 
nosi, że plenarne posiedzenia komisyi polsko- 
niemieckiej mieszanej górnośląskiej nie odby- 
ły się, wskutek nie zakończenia prao podko- 
misyi redakcyjnej, a mianowicie podkomisyi 7 
dia spraw Związków zawodowych, 11 dla 
ochrony maiejszośći i 12 dla oznaczenia kom- 
p'tencyi komisyi sądu rozjemczego. Podko- 
misya 7 nie zakończyła swoich prac wskutek 
nieprzybycia na czas przedstawicieli polskieh 
z G. Śląska. Delegacya niemiecka nie okazu- 
je jednak żadnej ochoty do zrezygnowania ze 
swoich żądań, ażeby niemieckie Związki za- 
wottowe na G. Śląsku były uzależniow od 
centrali berlińskiej. Prawdopodobnie, że apra- 
wę będzie musiał rozsądzać Calonder w pod- 
komisyi dla mniejszości narodowcj. Polacy 
domagają się, by oparto ochronę mniejszości 
narodowych wyłącznie sa zasadach traktatn 
wersalskiego. Natotniast Niemcy żądają spe 
cyalnych udogodnień, między innemi, doma- 
gają się, ażeby nauczyciele niemieccy mogli 
być przysyłani na G. Śląsk bezpośrednio z Ber- 
lina, Na to Polacy się nie godzą. Sprawę bę- 
dzie musiał również zdecydować Calonder. 
Sprawa kompotencyi komisyi mieszanej i sądu 
rozjemczego, omawiana przez komisyę XII, 
zostanie uręgulowana bezpośranio przez cebie 
strony, aczkolwiek i w tej sprawie są bardzo 
znaczne różnice. Calonder oświadczył obu de- 
legacyom, że domaga się stanowczo uzgodnie- 
nia stanowiska obustronn:go we wszystkich 
sprawach spornych najdalej do dn. 10 marca. 
Po tym terminie należy przekazać sprawy 8por- 
ne arbitrażowi, Prawdopodobnio o ile w termi- 
ui? powyższym nie będą zakończone spome 
sprawy, członkowie delegacyi polskiej i nie- 
mieckiej opuszczą Genewę. ażeby wrócić do- 
piero po ustaleniu przez podkonisyę ređak- 
cyjną ostatecznego tekstu komferencyi już 
w celu jej podpisania. 


ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. 
Warszawa. P. A. T. W gmachu Ministerstwa 
przemysłu i handlu rozpoczęty się wczoraj ro 
kowania polsko-gdańskie z udziałem przedsta- 
wicieli wolnego miasta Gdańska i delegatów 
rządu polskiego. 


POSEŁ NIEM, WYJECHAŁ Z WARSZAWY. 

Warszawa. (Telef. wł.). Pos. niemiecki bar. 
3uhcen wyjechał z Warszawy, zastępuje go 
radca apelącyjny Percndorff. 


Pogłeski o przesilenie. 


Warszawa. (Telef. wł). W sferach politycz- 
nych zrobiła wielkie wrażenie  konfer"ncya, 
kiórą we czwartek odbył marszałek Sejam 
Trąmpczyński z premierem Ponikowskim. Kon- 
ferencya tyczyła się aktualnych zagadnień po- 


tyzmu nie można ehyka podawać w wat nti- | tycznych. Na tle tej konferencyj kursują roz- 


wošć dlatego jedynie, że nie mieli meżno- 
fet, albo nie cheleli wstąpić do legionów. 
Pod tym względem chyba sami legioniści 
odmawiając przysięgi i przechodząc na 


| 


wite pogłoski. Jak wiadomo, rząd Ponikow- 
skiego stawiał sobie za zadanie jak najszybsze 


przeprowadzenie wyborów. Wobce odroczenia |ta, a Tittoniemu pomiczyć tekę spraw zagra- | nie mandatu przez posia Jankowskiego, na | 80 


w Krakowie 
a oednoszaniem | bez odnoszenia 


„| Marek 500 | Marek 440 | 
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Na całym obszarze Państwa polak. 
z przesyłką pocztową 


Penikowskiego nie jest rządem parlamentar- 
nym, obiegają pogłoski przesileniowa. Atmo- 
sfera jest pełna nastroju przesileniowego. 


GEN. CZIKEL SZEFEM ADMINISTRACYI 
WOJSKOWEJ. 


Zagranicą 


OO S DEORE zy oz z O 
Marek 500 | Marek 600 | Marek 450 


NR. 46. — ROK XXX. | Redakcya (tel, Mr, 190) i Administracya (tel, r. 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel, M. 3349). | 


Przed naradą premierów. 


| wo 
Przedpłata zniżona 
dla nauczycie!stwa Jadowego 


Londyn. P. A. T. Reuter ogłasza oświadcze- 
nie, które podkreśla wspólne życzenie Fran- 


Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” |cyj 1 Anglii, aby w obecnej chwili odbyły się 


denesi, ża na stanowisko szefa administrasyi 
wojskowej, opróżnione przez gen. Michaelisa, 
został zatwierdzonym generał Józet Czikel. 
Gen. Czikel był poprzednio szefem sztabn kra- 
kowskiego D. O. G., poczem szefem b. de- 
partamentu broni głównych. 


KOMISYA DLA DOSTAW AMUNICYT 
: WŁOSKIEJ. 

Warszawa. (Telef. wł). Celem ustatecznego 
uregulowania rozrachimku pomiędzy Polską 
a Włochami na dostawę amnnicyi Polsce przez 
Włochy zostałą utworzona specyalna komisyą 
polsko-włoska, w skład której wchodzą pierw- 
szy sekretarz poselstwa włoskiego Makowski, 
major Stabili, Maneuti-Gorvi, radca handlowy 
poselstwa włoskiego. Z ramienia Min. spraw. 
zagr. Olszewski i Strzembosz; z ramienia min. 
spraw wojskowych maj, Sosnkowski, rotmistrz 
Prądzyński; z ramienia Min. skarbu Wojt- 
kov ski, 


Dodatek naukowy dia profeserów. 


Warszawa. P. A. T. Komisya administra- 
cyjna przyjęła w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o gminnej ordynacyi wyborczej. 

Komisya skarbowo-budżetowa uchwaliła w 
mysi wniosku rządowego dodatek naukowy 
dla profesorów wyższych zakładów nauko- 
wych. Dodatek ma wynosić 50% sumy dodat- 
ku drożyźnianego. Pos. ks. Kaczyński refero- 
wał wniosek pos. Blizińskiego w sprawie opie- 
ki społecznej. Komisya przyjęła rezolucyę zgo- 
doia z wnioskiem  Komisyi ochrony pracy. 
Pee. Moraczewski wniósł wniosek o wezwa- 
nie rządu do przedłożenia budżetu i zamknięć 
rachunkowych z gospodarki salin galicyjskich, 
oraz 0 przedłożenie kontraktów z salin w Ka- 
łuszu (Galicya). Wniosek przyjęto. Przedsta- 
wiciel Ministerstwa skarbu Oświadczył, że rząd 
ma zamiar oddać w dzierżawę saliny galicyj- 
skie 7 tej racyj, że wyriajnóść pracy w przed- 
siębiorstwie rządowem jest kilkakrotnie mniej- 
8zą, niź w pzedsiębiorstwie prywatnem. 


UCHWALENIE PODATKU OD WZBOGACA- 
NIA SIĘ. 

Warszawa (A. W.) Komisya sejmowa Bkar- 
bowo-budżetowa uchwaliła w trzeciem czyta- 
niu ustawę o podatku Od wzbogacania się. 
juhwaloną została również  dotacya sześciu 
miiiarców dla Banku odbudowy kraju. 


Sgrawa konkordati, 


Warszawa, (Telef. wl). Konferencye dwn- 
dnitwe w Sprawie konkordatn miały charak- 
ter wyłącznie informacyjny. Oddano na nieh 
do Gyspozycyi projekt konliordatu, opracowa- 
ny przez prof, Abrahama ze Lwowa, Rzeczy- 
znawcy orzekli, że projekt odpowiada w zu- 
polbości lmiom wytyczuym konfereneyi odby- 
tej w sierpniu z. r., a zatem będzie mógł być 
przedstawiony Radzie ministrów, która dopiero 
poweźmie ostateczną uchwałę co do jego re- 
dakcyi. 


DZIWNA UPRZEJMOŚĆ. 

Warszawa, (Telef. wł.). Sowiecka  misva 
ukraińska, która zajmowała dotąd część ho- 
tła „Wiktorya”, zażądała opróżnienia reszty 
i oddania calego lokalu na nużyiek misyi. Po: 
mimo Opozycyi organów miejskich, min. Spraw 
zagr. poparło to żądanie misy: ukrafńskiej. 
Nasuwa się uwaga, że sprawa lokalu dia po- 
selstwą polskiego w Moskwie. po niedawnym 


peżerze, pozostała dotąd niewyjaśniona. a 


KONFISKATA PISMA. 


Warszawa. (Telef. wł). We ezwartek wła- 
dze skonfiskowały „Myśl Narodową“ za arty- 
kuł Adolfa Nowaczyńskiego, skierowany prze- 
ciwko min, Downarowiczowi. 


W OBRONIE POLAKÓW NA ŁOTWIE, 


G:newa. (A. W.) Dalegat polski przy Lidze | 
Narodów prof. Askenazy złożył w imieniu rzą- 
du polskiego notę. protestującą przeciwko bez- 
prawnym wywłaszczeniom, stosowanym wobec 


Polaków na Łotwie. 


PRZESILENIE WE WŁOSZECH TRWA. 

Rzym. (A. W.) „Giornale d'Italia" donosi, że 
Niecla nie przyjzf propozycyi ntworzenia no- 
wtgo gabinetu. Wskazał on natomiast na Or- 
lanGa. jako na najbardziej stosownego kandy- 
data na stanowisko premiera Włoch. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K) Doncszą, że 
król poruczył misyę utworzenia gabinztu Or- 
kultowi, Orlando przyjął tę misyę, jednakże 
ma zamiar przyjąć tylko stanowisko prezyden- 


wyborów na jesień i wobec faktu, że gabinet | nie/nych. 


| prywatne poufne narady między obu premiera- 
lea głównie dla ostatecznego wyjaśnienia wza- 


jemnego stosunku do Rosyi. Miejsce i czas bę 


tuwarzyszył tylko jeden sekretarz, Premier an- 
gielski tylko przez jeden dzień będzie nieobe- 
cny w Londynie, Rzeczoznawcy Sprzym erzo- 
nych odbędą swe pierwsze posiedzenie dopiero 
po spotkaniu się obu premierów. 

Puryż. P. A. T. Radio. Ofieyalna wiadomość 
z Londynu o spotkaniu Lloyd George'a z Poin- 
carem brzmi w sposób następujący: Lloyd 
George spotka się w sobotę z Poincarem pra- 
wdopodobnie w Pas de Calais, Spotkanie bę- 
dzie miało charakter poufny, a trwać będzie 
kalka godzin. Angielski i francuski minister skar- 
bu spotkają się prawdopodobnie w najbliższym 
czasie w Paryżu. 

Paryż. P. A. T. W związku z mającem na- 
stąpić w sobotę spotkaniem Lloyda Georga 
i Poincarego „Temps“ daje wyraz wielkiemu 
zadowolenia z tego powodu, stwierdzając. że 
spotkanie będzie mogło przyspieszyć osiągnię- 
lecie zgody, której Francya szczerze pragnie. 
| Następnie mówiąc o konferencyi genueńskiej 
„Temps“ zaznacza, że powinna to być prze- 
dewszystkiom konferencya poświęcona spra- 
wie odbudowy. Najważniejszem jest — mówi 
dziennik — aby przewodnią myślą konfereneyi 
było poszanowanie zawartych traktatów. Na- 
leżałoby, aby rządy sprzymierzone zawarły 
umowę o charakterze absolutnym i imperaty- 
wnym, 00 do tego, że żadne z postanowień 
taktatowych nie będzie mogło stać się przed- 
miotem obrad konferencyj w żadnej jej fazio- 
Poszanowanie dla traktatów mieści także w 
sobie dwa następujące zobowiązania szczegól- 
niej ważne: 1) Problem odszkodowań nie może 
być dyskutowany przez konferencyę genueń- 
ską, ani też w związku z tą konferencyą, albo- 
wiem byłoby to sprzeczne z duchem trakta- 
tów; 2) Liga Narodów nie może być pozba- 
wiena tych prerogatyw, które jej nadaje pro- 
jekt o Lidze, dołączony do traktatu, albo 
ne postanowienia wypływające z traktatu 

Następnie dwa jeszcze inne problematy po- 
winny być wzięte pod uwagę. Przy zastoso- 
waniu wchwaly powziętej w Cannes, a doty- 
j czące) poszanowania dła suwerenności we- 
wnętrzneż państwa, trzeba będzie przewidzieć 
postanowienia zezwalające narodom oswobo: 
dzonym z pod cudzego panowania, przedsię- 
wzięcie odpowiednich środków, celem prze 
szkodzenia powrotowi na tron dynastyi, które 
[te narody uciskały. Drugim problemem jest 
sprawa długów rosyjskich w stosunku do pry- 
watnych posiadaczy rosyjskich pożyczek prze- 
| mysłowych. Sprawa rcstauracyi ich własności 
ji praw nie może być związaną ani z kwestyą 
oficyalnego uznania rządu sowietów, ani też 
a kwestyą udzielenia mu kredytu i musi być 
|uregulowaną już na samym początku  wszel- 
l kich rokowań i wszelkich narad z przedstawi- 
cielami sowietów. 


Termin i program konierencyi. 


Londya. P. A. T, (Reuter.  Donoszą, łe 
konierencya genueńska ma być przedmiot:m 


Z Sejmu wileńskiego. 


| Wilno, P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
jsojmowej komisyi połilycznej omawiane spra- 
| wę pasa neutraltego oraz sprawę aresztowa- 
jnych w Kownie Polaków, którzy z powodu v- 
|kropnych warunków hygieniecznych masowo za- 
padają na tyfus. W kwestyi pasa nautralnego 
uchwalono wniosek, domagający się od rządn 
|RzGczypospolitej poczynieniaą kroków celem 
|płaczenia do Połski obszarów o niewątpliwej 
większości polskiej, a pozostających dotąd pod 
władzą litewską, - > 

Następnie komisya polityczna prowadziła 
dyskusyę na wnioskami w sprawie wykonania 
uchwały zasadniczej. Kluby zgiosiły szereg 
wniesów dotyczących 1) sposobu przejęcia 
władzy przez Rzeczpospolitą Polską, 2) wyra- 
żenia pewnych dezyderatów co do ustroju Wi- 
leńszczyzny, 3) wyjazdu delegatów względnie 
całego sejmu do Warszawy. 

Wnioski te zgłoszone „zostaną jutro do laski 
marszałkowskiej. Dalsza dyskusya w wymie- 
‘nionych sprawach odbędzie się na posiedzeniu 
dzisiejszem. s 

Wilno. (A. W.) Konwent seniorów obradował 
we środę wieczorem. Następne posiedzenie 
[konwentu odbędzie się we czwartek po połu- 
dniu. Pienarne posiedzenie Sejmu natomiast 
we czwartek wieczorem, 
|  Wiłno, (A. W.) Plenum sejmu na posiedzeniu 
iwe czwartek przyjąć ma do wiadomości złoże- 


którego miejsce ma wejść do Sejmu wileńskie 
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CENY OGŁOSZEN 


„a. |« mama 


przedwstępnych narad między prezydentem 
miuistrów Lloydem Georgem i Poincarem. We- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa traktat 
angielsko-francnski przyjdzie takża na porzą: 
dck dzienny, 

Rzymski sprawozdawca „Timesa“ dowiaduje 


dą jeszcze oznaczone. Lloydowi George będzie | «ię z urzędowego źródła, że komisya, zaimują- 


ca się przygotowaniem konferencyi w Genui, 
zcstała zawiadomiona, że termin rozpoczecia 
się tej konferency: będzie według wszelkiegu 
prawdopodobieństwa ustalony na dzień 23 mare 
ca. W każdym razie, należy przypuszczać. że 
w czasie spotkania Poincarego z Lloyd Geor- 
gem, a może także i z innymi angielskimi 
i francuskimi członkami rządu w dniu 25 lute- 
ge ułożono będą wszystkie główne punkty, 
a zwłaszcza sprawa ewentualnego dopaszcze- 
nia Rosył do udziału w konferencyi. Obrady, 
rzeczoznawców rozpoczną się 27 lutego. 


Obrady matej ententy. 


Praga. P. A. T. Czeskie B'uro prasowe do 
ncsi z Bukaresztu, że od dwóch dni toczą się 
tam doniosłe narady polityczna, w których 
tierze udział prezsdent ministrów Bratianu, 
minister spraw zagranicznych Duca, jugoslo- 
wiański prezydent ministrów Pasicz, jugosł2- 
wiański minister spraw zagranicznych Ninczicz 
1 poseł czeskosłowacki Veverka. Polskę repre- 
zentuje w tych konierencyach polski poseł 
w Bukareszcie hr. Skrzyński. Jak donosi pół 
urzędowe pismo „Izbanda“ osiągnięto catkowi- 
te porozumienie reprezentantów małej koalicył 
łącznie z Polską co do wspólnego postępowa- 
nia na konferencyi genueńskiej. Według donie« 
sienia tego pisma wstępna Konferencya rzecz0» 
znawców Rumunii, Jugosławii i Czechosłowa- 
cyi odbędzie się 5 marca w Belgradzie. Mo 
carstwa małej koalicyi będą w Genui tworzyły 
wspólny blok. 


SOWIETY NIE CHCĄ PŁACIĆ. 

Charków. (A. W.) Odbywająca się w Chate, 
kowie konferencya robotników przemysłu mea 
talurgicznago uchwaliła rezolucyę. wzywającą 
delegacyę sowiecką, która uda się do Genui, 
by zsżądała. tam zapłaty od Ententy za szko- 
dy wyrządzone w Czasis wojny domowej, na- 
tomiast sprzeciwiła się stanowczo Sspłatom ro 
syjskich długów przedwojennych. 

Charków. (A. W.) Statystyka strat, wyrzą» 
dzonych przez najazdy Skoropadskiego, Pe- 
tlury i innych, ma być przedłożoną na konfe- 
rencyi w Genui, jako przeciwstawienie do ż4» 
dań finansowych tych państw, które powstań- 
oom ukraińskim udzielały swej pomocy. 


UDZIAŁ PAŃSTW BAŁTYCKICH, 


Ryga. P. A. T. (W. B. K.) Rząd francuskł 
wezwał notą rządy państw bałtyckich da 
współudziału na konferencyi genueńskiej. Ró- 
wnocześnie jednak zażądał, aby mienie, odebrn- 
ne obywatelom francuskim, zostało z powrotem 
zwrócone, oraz aby państwa nadbałtyckie przes 
jęły przypadającą na sicble część rosyjskich 
Jugów państwowych. 


DELEGACYA WĘGIERSKA. 
Budapeszt, P. A. T. Delegacya węgierska n% 
konierencyę genueńską będzie składała się 
z prezydenta ministrów hr. Bethl:na I bylego 
ministra skarbu Teleszky'ego. 


go poseł Popiel z listy Rad ludowych. 

Wiino, (A. W.) W piątek po południu odbe- 
| dzie się posiedzenie komisvi  interpelacyjnej. 
Następne zebranię plenarne Sejmu wyznaczona 
na sobotą, 


Wilno. P. A. T. Marszałek sejmu Łokucijew= 
ski w towarzystwie sekretarza złożył dziś wie 
zytę generałowi Żeligowskiemu. Generał obie- 
cał przybyć do sejmu na najbliższe plenarne 
posizgzenie, W roziwowie gen. Żeligowski pod- 
niósł ciężkie położenie ludności pasa neutrał- 
nego. Zdaniem jego komisya kontrolna Ligł 
Narodów opuściła pas neutralny, nie spełniw- 
szy zadań, które jej poruczono. Winna bowiem 
byla przed opuszczeniem pasa załatwić prze: 
dewszystkiem sprawę linii kolejowej Wilao— 
Grodno, a mianowicie doprowadzić do oddania 
tej linii Polsce, 


=" me aS POWO DE WE M. 


Kosferencya państw sekcesyjnych. 


Rzym. P. A. T. (Ag. Stefani) Konferercya 
państw Sukcesyjnych odbyła dzisiaj pod prze- 
wodnietwem Markiza imperiali posiedzenić 
plenarne, w którem wzięli udział wszyscy de- 
legaci. Imperiali powitał przedstawicieli imie- 
niem raądu włoskiego i podkreślił znaczenie 
ohocnych narad. Wobec tego. że kwestye, któ- 
re obecnie stoją na porządku dziennym, z0- 
stały dostatocznie opracowane przed CzErw: 
cem 1921 r, należy oczekiwać zadawałniają- 
rozwiązania. 

- e e „2. SJ 


Z dnia politycznego. 
Handel duszami. Protest ludu spiskiegf. 


Niedawno dostała się do wiadomości publi- 
cznej pogłoska o zamierzonem przez rząd pol- 
ski odstąpieniu dwu najbogatszych na Spiszu 
polskim gmin: Kacwina 1 Niedzicy wzamian 


„BŁOÓB NARODU" g Gaia 25 Tutego 1922 roku, 


święta. Kto piętnował jej prześladowców? 
Stoliea Święta. Kto przed innymi uznał jej 
niepodległość, wezwał cały świat katolicki do 
modłów i ofiar dla niej, słał zapomogi dla 
najbiedniejszych jej dzieci? Znowu Stolica 
święta przez á. p. Ojca św. Benedykta XV. 


Jakże tedy wielką winna być wdzięczność , 
i nie przyjęły powyższą akcyę z uczuciem przy- 


i wierność narodu polskiego dla Stolicy świę- 


za część Jaworzyny. Przeciwko temu potwor- 
nemu handlowi dusz występuje płomienny 
protest ludu spiskiego skierowany do rządu 
f Sejmu w Warszawie. Protest ten, opatrzony 


tej”, 


X. Idzi Radziszewski. 


licznymi podpisami miejscowych działaczy 
i obywateli, brzmi: p 
= . I Kościół w Polsce i nauka polska przez 
„Sprawa zamiany dwóch najbogatszych zgon Á p. ks. Idziego Radziszewskiego długo 


gmin na Spiszu polskim Kacewina i Niedzicy 
za część Jaworzyny — zniewala nas do gorą- 
eego i stanowczego protestu przeciwka odda- 
niu choćby kawałka tej ziemi Czechom. Ra- 
czej prosimy o przyłączenie reszty Spisza do 
Polski. 


niepowetowaną poniosły stratę. Zmarły prałat 
był nietylko pełnym gorliwości kapłanem, nie- 
tylko jednym a najgłębszych u nas umysłów 
filozoficznych, ałe nadto pełnym zapału i spra- 
wności organizatorem pracy naukowej, twór- 
cą do pewnego stopnia i duszą uczelni lukel- 


Przez Boga! Panowie! tak mało przyznano 
nam tego Spisza fî to jeszcze ustępujecie? 
Wstyd i hańba temu, kto handluje nami — 
na to nie zasłużyliśmy. Żądamy jednogłośnie, 
by Kacwin i Niedzica pozostały przy Polsee 
i zaznaczamy, że na oderwanie nie pozwoli- 
my, bronić się będziemy wszelkiemi siłami, 
a nawet sposobami rozpaczą podyktowanemi. 

Przez ewentualne oddanie Kacwina i Nie- 
dzicy tracimy bardzo wiele i materyalnie — 
a równieź i gościniec, który jest jedynem po- 
łączeniem z resztą kraju, gdyż drogi, prowa- 
dzącej przce góry, która tak w zimie, jako- 


skiej. Potomek rodziny szłacheckiej, urodził 
się 1871 r. w Bratoszewicach w Piotrkow- 
skiem; do gimnazyum uczęszczał w Płocku, 
a studya teologiczne odbywał we Włocławku 
i w Akademii Duchownej petersburskiej, którą 
ukończył ze stopniem magistra. 

Wyświęcony na kapłana w 1896 r., był zrazu 
wikaryuszem u św „Mikołaja w Kaliszu, nieba- 
wem jednak udaje się na studya filozoficzne 
da Louvain. Przy uniwersytecie tamecznym, 
którego rektorem był słynny wówczas w sfe- 
rach naukowych, a dziś na świat cały, kard. 


też wiosną i jesienią jest nie do przebycia — Mercier, utworzono właśnie wtedy Wyższy 


pod uwagę brać nie można. Nadzieja nasza 
cała w Wysokim Sejmie, który nie dopuści, 
by nas skrzywdzono. 

Gmipa Łapsze niżne na Spiszu, dnia 12-go 
lutego 1922 roku. 

Podpisy: Ms. Franciszek Urway, proboszcz, 


Instytut filozoficzny, w którym ks. Radzi- 
szewski otrzymuje doktorat filozofii. Nie po- 
przestaje na tem, zwiedza uniwersytety w Ox- 
tordzie 1 Cambridge, oraz Katolickie Fakul- 
tety w Lilie, Paryżu, Tułuzie i Lyonie, a po- 
wróciwszy do ojczyzny zostaje viceregensem 


Andrzej Krawantka, wójt, Józef Stanek, ra-|i profesorem filozofii i dogmatyki w najstar- 


dny, Marya Wiśniewska, Z. Haber, J. Wodzi- 
czko, Paweł Karkoszka, Józef Pirhala, pod- 
wójt, Jan Celusak, Józef Stanek Sirokowski, 
W. Cołusax, Stanisław Łuczyński, J. Guzik, 
St. Olbrychtowicz. 


Brzetiw propagandzie antyklerykalne, 


List pasterski ks. bisk. Pelczara. 


W liście pasterskim z lutego 1922 r. pisze 
biskup Pelezar: 

„Pomeważ w ostatnich ezasach liczba zwo- 
lenników niezależnego kościoła się zmniejsza, 
przote jego przewódcey postanowili zaszczepić 
go na ziemi polskiej; do tego też nawołują tch 
broszury i dzienniki, jak „Straż”, „Ameryka 
Echo” * inne, przysyłane stamtąd tysiącami 
i rozszerzane przez wychodźców, temiż błęda- 
mi zarażonych. 

Niestety, w społeczeństwie polskiem jest, 
obok dużego zapasu wiary uczuciowoj, wiele 
jeszcze ciemnoty i obojętności religijnej, wiełe 
niechęci i uprzedzeń do duchowieństwa i do 
Stolicy Świętej, wiele szkodliwych dażności, 
by niby to w imię demokracyi usunąć wsze- 
lakie szranki, krępujące samowolę ludzką, 
a stąd znieść niektóre dogmatź ł przepisy 
Kościoła, odebrać mu resztki dóbr ziemskich, 
ograniczyć jego wolność i oddać ludowi wy- 
bór pasterzy. Toż nie dziwnego, łe wysłanni- 
cy kościoła miezależnego znałeżli żarłiwych 
obrońców nietylko w kilku złych księżach 
i w partyi socyałistycznej, ale także w stron- 
nictwach radykalnych, do których i pewna 


liezba włościan należy. W tym kierunku dzia | HPE e 


ła czasopismo, które się nazywa „Prz y- 
jaciełem Ludu”, a jest w lstocie 
najgorszym jego wrogiem, bo mu 
odbiera wiarę katolicką, ten 
skarb najdroższy, a przez to gotuje 


| 
| 


szem i największem seminaryum polskiem we 
Włocławku W kika lat później zostaje re- 
gensem tegoż, a chcąc się do nowych obowią- 
zków tem gruntowniej przygotować, zwiedza 
seminarya w Belgii, Austryi, Niemczech 
i Szwajcaryi. Obok pracy na katedrze filozofii 
i pedagogii daje się szerszym kołom poznać 
swemi pracami naukowemi. Jego inicyatywie 
zawdzięczamy tak poważny miesięcznik, ja- 
kim aż do wojny, lat około sześć, było „Ate- 
neum kapłańskie”. Tam też przeważnie zamie- 
szezał ks. Radziszewski swe cenne prace z za- 
kresu filozofii i bihliografii; nadto był wybi- 
ym współpracownikiem obu „Encyklopedyj 
kościelnych”: Nowodworskiego i Podręcznej. 
Ojciec św. miannje go swym prałatem domo- 
wym, ks. biskup Zdzitowiecki wprowadza do 
kapituły bazyliki katedr. we Włocławku. — 
Tuż przed wojną zostaja powołany na rektora 
Akademii duchownej w Petersburgu, skąd za- 
zwyczaj przechodziło się na stolice biskupie. 
Tymezasem wielka wojna niszczy tę ostatnią 
pozostałość dawnego uniwersytetu wileńskie- 
go, a mmysł twórczy | energiczny ka. Radzi- 
szewskiego wraz z ofiarnością p. Jaroszyńskie- 
go tworzą uniwersytet katolicki w Lublinie. 
Kiedy ta szkoła otrzymawszy zatwierdzenie 
od Benedykta XV coraz bardziej się roxsze- 
rzała, mając w swem gronie wybitnych uezo- 
nych 1 polskich i zagranicznych, twórca jej 
nie dokonawszy, sądząc po ludzku, dzieła 
swego, ale spełniwszy to, co mu zlecił Bóg, 

odszedł po nagrodę. 
Qześć Jego pamięci, a pokój zacnej duszy. 
M. B. 


Listy z kralu. 


Rezygnacya polskiego klubu radzieckiego. 
Bielsko, 21 lutego. 


mu zgubę w życiu i w wieczności. Co wię-| Nie chcąs ponosić odpowiedzialności za sy- 
cej, jeden z posłów, który ludowi|stem gospodarki miejskiej, polski klub radzie- 


narzuca 


się na wodza, oświadczył|cki ustąpił z komisyi administracyjnej miasta, 


w Sejmie, że, porzucając Kościół katolicki |z wyjątkiem dwóch członków. Krok ten osta- 


wstępuje 


do kościoła  narodowo-polskiego, | teczny i w obecnej chwili niefortunny odezwał 


a swe odstępstwo od wiary poparł tem twier-|się rądosnem echem w bielskiej prasie niemie- 
dzeniem, że Rzym był i jest wrogiem Polski. |ekiej, snującej słodkie marzenia na temat roz- 
Ależ to fałsz wierutny; bo któż przez dzie-|bicia komisyi, w której Polacy „niesprawie- 
więć wieków opiekował się Polską iście pojdliwie” zajmują aż 10 mandatów. Rezygnacya, 
maeiorzyńsku? Stolica święta. Kto niósł jej| dokonana pod przewodnictwem ludowea, p. 
pomoe w chwilach ciężkich, jak np. za rzą-| Matusiaka, znanego ze swych niedojrzałych 
dów Jana Kazimierza? Stolica święta. Kto| politycznych występów, ma wszelkie cechy 
protestował przeciw jej rozbiorowi? Stolica | przynaglenia i nerwowości, w obecnej chwili 


PROF. DR. WŁODZ. DEMETRYKIBWICZ. 


Znaczenie naukowe jaskiń polskich 


Znane dobrze polskim turystom urocze ustro- 
nie Iesistej doliny ojcowskiej, rozłożonej nad 
rzeką Prądnikiem w ziemi krakowskiej, otral 
sobie za siedlisko i azezególnie upodobał naj- 
dawniejszy człowiek naszej ojczyzny. Zalud- 
niając już od zarania wieku kamiennego. czyli 
od okresu naleolitycznego, liezne jaskinie, gę- 
sto rozsiane w tejże pięknej dolinia, pogosta- 
wił nam w pokładach namulisk, zalegających 
fch dno, liczne zabytki w postaci różnych na- 
rzędzi t przyborów, wykonanych 2 krzemienia, 
kości lub rogu zwierząt zarówno dziś istnieją- 
pych, jak 1 dawno zaginionych, sp, mamuta, 
pona, niedźwiedzia jaskiniowego, nosorożca 
plochatago etc. Szczątki kostne owych zwie- 
regt. dochewane w namuliskach owych jaskiń, 
mają takżą same dla siebie wielkie znaczeńie 
Bla nauki puleontctogii. 

Już od roku 1974 pracują uczeni archeole- 
Wie E palsentologowie nad umiejętnem zbada- 
diom jaskiń doliny ojeowskiej (najwięcej za 
służyli się tutaj: Jau hr. Zawisza, Gotfryd 
Ossowski i Stanisław Jan Czarnowski), a cho- 
kiaż do dziś depioro część tych grot zostala 
mxadyczie zbadana, to jednak irość wydo- 
bytyek cennych wykopalisk i ich naukowe epi- 
my w [achawych punikaeyach polskich i za- 


graniemych, wyrobiły jaskiniom ojoowskim |już w sześciu 
wielki rozgłos w kołach prehistoryków całej |(t. j}. Mamutowej, Maszyckiej, Ciemnej, Pucha- | muta, 


— 
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tem bardziej szkodliwej, że rozchodzi się o nad- 
chodzące wybory, przed którymi ani na chwilę 
gospodarka miejska nie powinna pozostać bez 
kontroli Ścisłej ze strony polskiej. Opinia pol- 
ska tutejsza z wyjstkiem pół tuzina ludow- 
ców i jednostek żyjących tylko sentymenta- 
mi, jak również Komisya rządząca w Cieszy- 


wypełniii Hsty poborowe, W wielu wypadkach, 
bcz porozumienia z lokatorami, właściciele do- 
mów podali czynsz płacony obecnie, a nie, jak 
przewiduje ustawa, Czynsz z roku ubiegłego. 
Sortowanie list poboru daniny od lokatorów 
odbywa się dzielnicami w odnośnych komisa- 
ryatach, przyczem wykazy, wypełnione przez 
właścicieli domów, są kontrolowane na podsta- 


INr. 48. 
w nocy z zamkniętej szopy wiolka ilość desak, 


belek i materyału budowlanero 
50000 marek. a AZ 


STAN ATMOSFERY: Niż 
mywał się także w ciągu dnia nad morzem. Pół. 
nocnem, natomiast obszar wysokiego cisnienia 
przesunął się nieco ku Francyi. 


barometryczny utrzy- 


'Tempcratu poranne w Europie zachodn 
i środkowej de Powyżej zera. s a 
W Polsce notowano słabe mrozy jedynie m, 


krości do wiadomości. By się usprawiedliwić, 
zwołali ustępujący z komisyi miasta wiec na 
19 b. m., który, jak to było do przewidzenia, 
nie miał charakteru ściśle relacyjnego, lecz 
stał się widownią grzmiącej a efektownej Tili- 
piki, namiętnego aktu oskarżenia przeciw sy- 
stemowi gospodarki miejskiej, a zwłaszcza 
odpowiedzialnemu jej reprezentantowi Drowi 
Niemczewskiemau. 

Nieuprzedzony obserwator, zdany na jedno- 
stronne wynurzenia pro domo sua, nie mając 
ponadto bezpośredniego wglądu w okoliczno- 
ści, wśród których inkryminowane fakty mia- 


wie fasyi podatkowych. Po ustaleniu list płat- 
ności, księgi będą wyłożone do publicznego 
p poczem rozpocznie sią pobieranie 
daniny. 


O PEŁNĄ EMERYTURĘ DLA OFIC3z< SW- | 
POLAKÓW Z ARMII AUSTRYACKIEJ. | 
Emeryci wojskowi, którzy służyli w swoin Z Polski i ze świata, 
czasie w armii anst: iej, a są obecnie oby- | KOSZARY DLA AKADEMIKÓW, We Lwo- 
watelami Rzeczypospolitej Polskiej, zostali za- | Vie odbyło się uroczyste oddanie do dyspo 
|ciepokojeni wiadomością, że Sejm ma przy- zycyi senatu akademickiego koszar przy ul. 
| znać im tylko połowę emerytury, należącej się | Pijarów 83 i 35. O oznaczonej godzinie prezy« 
oficerom, pełniącym służbę w wojsku pofskiem. | dent miasta, p. Neumann, w obeeności przed» 
Czując się pokrzywdzeni. emeryci wojskowi | stawicieli władz i uniwersytetu, oddał ohy- 


wschodzie (Pińsk —5, Lwów —). 

Kraków 2h wieczór: Ciśnienie 765.7, tempera. 
tura --1.0. maximum -+-6.0, minimum —9.7: stan 
KE pochmurno. 

rOogno0za na piątek: Łagodni ‘ej 
drobny deszcz lub ków jod - 2 ja 


ły rzekomo zajstnieó, nie może nawet po wy- 
słuchaniu obu stron, w braku konkretnych 
środków dowodowych wdawać się w meryto- 
ryczną ocenę wytoczonych zarzutów. 


Zważyć bowiem należy, że wiec publiczny, |* emerytami wojska polskiego. 


A : Ą Niewątpliwie rząd ski uzna stanowisko 
ulegająoy pam Seiren genap pierna | sn Fay n ama fa te same 
popisujących się mowców, nie może być try-; ; przysłageją 33 s 
bunałem dla sumiennej i objektywnej oceny | e ; mak 
spornych kwestyj. Dlatego zgromadzenie przy- | 3 
chyliło się w końcu do rezolucyi, która ža; 
dnej stronie nie wyraziła votum zaufania, , 
przyjmując sprawozdanie li tylko do wiado- 
mości. 

Jakkolwiekby decyzya kół miarodajnych 
wypadła, należy w interesie sprawy życzyć 
sobie, aby tych członków Polskiego Klubu | 
Radzieckiego, którzy mimo najlepszych chęci 
swem stosunkowo niskiem wykształceniem 
i brakiem przezorności politycznej (jak np. 
obaj referenci p. Matusiąk i polskim językiem 
naweż dobrze nie władający p. Strzałkowski) 
nie dorośli do swego zadania, zastąpiono, bez | 
względu na przynależność partyjną, ludźmi | 
o odpowiednich kwalifikacyach, a na włodarza | 
miasta powołano osobę niezależną pod- wzglę- | 
dem zawodowym i towarzyskim od wpływów ; 

u > Ń na gpa [SZA BĘDĄ ODSTAWIENI DO KRAKOWA, 
kapitału niemieckiego i tych czynników, ZP T nadeszłospiamo do* tutejszych władz. 


rych dążeniem jest utrzymanie dotychczaso-, <, j è PE. 
wego stanu posiadania niemieckiego. į policyjnych s międzysojuszniczej Komisyi na 


Jeżeliby dotychczasowy komisarz rządowy | Slaak ao to peoos 
mógł daó gwarancye uniezależnienia się od a a Ą j zę Kozy. Ea Bał j da 
ROT ai WYR k a. Polon i Grucy, może być uskutecznione, o ile władze 
w interesie ciągłości administracyi miejskiej polskie prześlą =28: poścednictwom konsulatu 
Ta ię ady borczy DO% | Rzeczypospolitej Polskiej w Opola listy. goi 

s 00) è 3 3 . A 
kwalifikacye pozostał na stanowisku. cze, „względnie urzędowe „wytoski „o wydanie 


KRONIKA. 


Kraków, 24 lutego. 


PRZEGLĄD WOJSKOWY ROCZNIKA 1901 
z miasta Krakowa odbywać się będzie od 24 
lutego do 2 marca b. r. codziennie od godz. 
j8 rano w budynku miejskim przy ulicy Ja- 
błonowskich L 19, I piętro. Wezwania imienne 
nie są rozsyłane, 

CENY PIECZYWA. Wobec znacznego po- 
drożenia cem zboża, względnie mąki, w ostat- 
nim czasie, Magistrat ustanawia prowizorycz- 
nie następujące ceny maksymalne pieczywa, 
obowiązujące od 24 b, m.: Chleb żytni jasny 
125 Mk. za 1 kg., chleb żytni ciemny 100 Mk. 
za 1 kg. Ceny bułek pozostają bez miany, t. j. 
14 Mk. za 6 dkg. 

WSPÓLNICY ROZSTRZELANEGO JARO- 


Z tego więc wynika, że wydanie wspólników 
rozstrzelanego w Krakowie Jarosza jest na do- 
brej drodze. 

„|. NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z TRAMWAJU. 
POBÓR DANINY W WOJEWÓDZTWIE KRA- Wczoraj po południa inż. W. B. wyskakując 
op a opadła Enea IA fte Wciódneliccwpo! 
f a 
Jak się w Dyrekcyi Izby skarbowej okręgu poznali a głowie. Zawezwany lekarz Pogo- 
krakowskiego informujemy, pobór daniny na taria, atrzył ofiarą wypadku 1 odwiózł ranne- 
całem terytoryum województwa krakowskiego |80 ZĘ 
odbywa się zupełnie normalnie. Ogół Indności ZAGINIONA PRZED PLU pE n 
s. Stefania Ury: odnala T worynkz op 

odnosi się do nałożonych na nią zobowiązań Ży- |wiąda że wyszła ze szkoły przystąpiła do 
ozliwie, toteż władze, jak dotąd, nie niej. Bać nia do swoje: o iomo. 

na trudności w ściągania daniny. i ją przez „a 
daninowe do połowy bieżącego miesiąca E Z0 sd By nko Ela do tej iż, 
dosięgły z górą sumy 100 millo! pośCIG POLICYANTA ZA BANDYTAMI. 
nów marek. Zaznaczyć należy, Że na wspo- | W nocy, z wtorku na środę napotkał posterunko- 
policyi, patrolujący na torze kolejowym w po- 
Podeórze—Bonarka, sześciu osobni- 
i zwrócili jego 


Ą Agr 
lywidda oddały 
ści zkami, oddające za uciekającymi dwa 
W samym Krakowie wpłaty daninowe ror- wi ea Pea strzale rampie da rt 
poczęły się w dniu wczorajszym w wyznaczo- posłuszeństwa, wobec czego posterunków: i 
nych przez Magistrat kasach poboru. Napływ |zaniechać pościgu, à opryszki zbiegił w stronę 
płatników był bardzo liczny, tak, że do utrzy-| ŃĄ OBŁAWIE W POCIĄGU. Na krakowskim 
mania porządku musiano zawezwać interwen- idworcu kolejowym  przytrzymano wczoraj M. 
cyi policy. Daninę składali płatnicy wszyst» |Schciera, lat 21, robotnik „DRAŻ 
loh katagori, a wyjalem Jkakarów. prze | Śypiąa Eneo Edi i iraniane 
ważnej części nie korzystano z przysługujące |ny przyznał się do kradzieży | zeznał, że skra- 
go prawa złożemia daniny w dwóch ratach, ate |qzjone obuwie agrada! jakiemuś er za 
składano cały wymiar. Według pobieżnogo |2000 Mk. Z gotówki tej opłacił rybi i ako. 
obliczenia, w pierwszym dniu i to tylko w go- |śrójną kazik e" AA jako karę 
dzinach przedpołudniowych, złożone na poczet |; Vym 


} : za jazdę bez biletu. 
daniny kilkanaście milionów marek. | "WŁAMANIA. Wezora ałowgółędzeni sprawcy 
; 3 + 3 amall sie do BCO wieckie; ki 
Jak się dowiadujemy, pewne trudności spra- | włam a] É pr gdzie skradli kilkanaście ubrań 


wlają przygotowania do wymiara daniny od ich, wartości ponad milion marek. 


lokatorów, a to z tego powodu, że właścietele |" ja szkodą Centralnego Związku producentów 
domów bądźto nieforjnalnie, bądźteż mylnie zboża 1 paszy na Zakrzówku skradziono onegdaj 


ja m m naa 


jaskiniach doliny ojcowskiej lub rogu rena Są te odkryte w jaskini Ma- 
a datujące x okresu  Bołutreńskiego, 


Europy. Pisali o nich specyaliści zagraniczni | cza, Jerzmanowskiej i Koriami) stwierdzogo |cstrza do dzid, wisiorki sercowate i wrzecion- 


tej miary. oo Mortillet, Dechelette, Hórnes, | naukowo wykopaliska jeszcze dawniejsze, po- kowate z kła mamuta. oraz rysunki na żebrach : 
R. Schmidt, Obermeier, Woldrich, Niederle etc., | chodzące ze starszej epoki kamiennej, t. zw. 
uznając ziemię krakowską z jej grupą jaskiń, | paleolitycznej, której trwanie przypada na po- 


skupionych głównie w dolinie ojeowskiej, za 
hardzo ważne ognisko materyałów naukowych 
do badań nad kulturą człowieka epoki kamien- 
nej we wschodniej połowie Europy, podobne 
do tej skarbnicy, jaką posiada zachodnia Euro- 
pa w jaskiniach Dordonji (Dordogne) nad 
Wezerą w południowej Francył. 

W każdej ze zbadanych dotąd jaskiń ojcow- 
skich znalazły się cenne dla archeologi wy- 
roby epoki neolitycznej, t. j. narzędzia z krze- 
mienia, kości lub rogu, a dalej figurki i naczy- 
nia z gliny, ozdobione charakterystycznym dla 
tych czasów ornamentem, t. zw. wstęgowym, 
względnie gwiaździstym lub promienistym. 

Najwcześniejszych zabytków z okresu neoli- 
tycznego dostarczyły dotąd jaskinie: Wierz- 
chowska górna, jaskinia Okopy i jaskinie wą- 
wozu Kerytanii Także z następnych epok 
przedhistorycznych t. zw. metalowych, (bron- 
zowa, halsztacka, lateńska, rzymska etc.) aż 
do graniey czasów historycznych, ezyli do 
okresu t. zw. grodziskowego kryją namuliska 
ojcowskich jaskiń wiele cennych pamiątek, 
Najważniejszą jednak okolicznością ze stano- 
wiska naukowego jcst ten doniosły fakt, że 


zwierzęcych. Dalej należą tutaj znalezione w 
jaskini Maszyckiej i pochodzące x okresu Ma- 
zedni okres geologiczny, t. zw. dyluwialny | gdaleńskiego, groty cszczepów i włóczni, wy 
Eion. Część ich, t. j. najstarsza ze wszyst- robione z kła mamuta, a pokryte rzeźbionemi 
kich. sięga dawniejszej połowy paleolitu, a | ornamentami, jak niemniej bardzo charaktery- 
mianowicie w jaskini t. zw. Ciemnej odkryto styczne t. zw. berło, czyli godło dostojeństwa 
narzędzia krzemienne jeszcze z okresu t. zw. | (baton de commandement) wykonane z rogu 
Aszelskiego (którego trwanie przypada na | rena. 
trzeci, czyli ostatni okres  „międzylodowy”) | Są te więc najatarsze zabytki artyzmu, f. j. 
w jaskini zaś Mamutowej znalazły się krze |dzieła rzeźby i rysunku, jakie wogółe na zie- 
mienne wyroby z okresu t. zw. Musteryjskie. | miach połskich dotąd odkryte zostały Wielkie 
go (który schodzi się z ostatnim, t. j. ezwar. znaczenia naukowe owych zabytków polega 
tym okresem lodowym). l oprócz tego na tem, że one wskazują jeszcze 
Narzędzia krzemiennć z dmgiej połowy |w wyższym stopniw niż wspomniane poprze- 
epoki palaolitycznej (która przypada już na | dnio wyroby krzemienne na bardzo bliski sto- 
ostatni okres dyluwinm, t zw. polodowy) | nień powinowaetwa naszych pamiątek epoki 
a w szczególności wyroby z Okresu Orinjackie. ' paleolitycznej z okazami. odkrytetH w jaski- 
go odkryte zostały w jaskini Ciemnej, zaś za- isiach francuskiej Dordonji. 
bytki z okresu Sołutreńskiego znaleziono "| Ponieważ wiele jaskiń doliny ojcowskiej 
jaskiniach Mamutowej, Jerzmanowskiej i Ko- | czeka jeszcze na umiejętne zbadanie, więc nau- 
ziarni, wreszcie wyroby 2 najmłodszego okresu | ka europejska spodziewa się tam bardzo do- 
Magdaleńskiego napotkano w jaskiniach Jerz- niosłych odkryć. a przedewszystkiem w zakre- 
manowskiej, Maszyckiej i Puchacza, isie wyrobów ręki człowieka epoki kamiennej. 
Oprócz tego w dwu jaskiniach. Mamutowej | oraz jego fizycznych szczątków kostnych. 
i Maszyckiej, znalazły się bardzo osobliwe, wy- | W jaskiniach ojcowskich nie udało się dotąd 
jątkowo cenne 1 charakterystyczne przybory |natrafić na części szkieletu człowieka pałewli- 
z epoki paleolitu, wykonane z kości mamuta, | tycznego, ale znaleźć sie one tam powinny, 


zamierzają wnieść do Sejmu obszerny memo- | dwa gmachy na użytek młodzieży. Rektor Dr 
ryał i domagać się w nim, by rząd polski trak- | Kasprowicz serdecznie podziękował P prozy 
tował Polaków z armii zaborczej na równi dentowi i reprezentantom miasta, zaznaczając, 


że w gmachu tym będzie mogła znaleźć miejsca 
wybierająca się do nas na studya część mło- 
dzieży jugosłowiańskiej i inni. 

TURNIEJ POETYCKI W POZNANIU. Na 
ibalu Związku literatów w Peznaniu, odbyty 
| dnia 20 b. m. w Białej Sali Baearowej, wskrz-- 
|P226 starodawny zwyczaj tumiejów poety: 
ckieh. Do zawodów stanęlo kilkunastu autorów, 
odczytując swoje utwory wobec zgromadzonej 
publiczności, Po recytacyach nastąpiło głoso- 
wanła. Według wyniku skrutyniuim największą 
ilość głosów otrzymał p. W. Hulewicz (Olwid) 
za wiersz p. t. „Nie wiem co“, następnie p. 
Jorzy Ostrowski za utwór „rolska”, dalej p. 
Marya Ruszczyńska za „Fragment wesoly, 
wreszcie p. Ewa Szelburg-Ostroweka za „Baj 
kę”. Wyróżnieni autorowie otrzymali nagrody 
w wysokości od 75 do 10 tysięcy marek, oraz 
stylowe dyplomy, wręczone im przy dźwię- 
kach orkiestry, przez ks. Zdzisławę Czariory- 
ską. Wygłosowane na turnieju utwory przeszły 
ma własność Związku literatów w Poznaniu. 

WIECZÓR NA CZEŚĆ PRZYBYSZEWSKIE- 
GO W SOPOCIE. Staraniem Kiubu polskiego 
i jego prezesa, Dra Litewskiego, odbył się duia 

8 b. m. w Sopocie zroczysty wieczór towarzy- 

ski na cześć St. Przybyszewskiegc. W licznych 
toasstach i przemówieniach podkreślano znacze- 
nie przybycia St. Przybyszewskiego do Gdań- 
ska t jego czynny udział w pracy społeczno- 
narodowej. Wzruszony jubilat w krótkich, a 
wgłąb serca wnikających słowach podz'qkował 
wszystkim za okazane mu hołdy i m'łość. 
Po lecie rozpoczęły się tańce. Otwarto ia 
starodawnym polonezem, prowadzonym w pier- 
wszej parze przez małżonkę jubilata, p. Dagny 
Przybyszawską t Dra Litewskiego. 

CEGIEŁKI NA ZAKŁAD SALEZYAŃSKI 
N. P. MARYI WSPOMOŻYCIELKI W SKAWIE. 
Komitot budowy Zakładu N. P. Maryi Wspome- 
życiełki w Skawie (Beskidy zachodnie) rozpi- 
suje cegiełki po 500 Mk., 1008 Mk., 2000 Mk., 
5000 Aik., 10,000 Mk. 

Z cegiełek tych już z wiosną rozpoczną sių 
prace około budowy Zakładu dla młodzieży 
połakiej, zwłaszcza dj i  omuszezenej 
z Beskidów. Podhala. Tatr 
i Czackiego, aby z chłopców gór naszych wy- 
raeżbić granitowe filary Kościoła i Ojczyzny. 
Uiamy, że społeczeństwo polskie pospieszy 
z hojnymi darami. Ofiary cegiełkowe należy 
przesyła do skarbnika głównogo pod adre- 
sem: Ks. Dr Józef Michalski, Skawa, p. Cha- 
bówka (Maiopolska). 

OSOBISTE. W sobotę 25 b. m. o godz. 11.30 
rano odbędzie się w kościele św. Aleksandra 
w Warszawie Ślub p. Michała Myciełskiego 
ż p. Zofią Kamką, córką Michała i ś p. Julii 
z Górskich. 

ECHA NAPADU  RABUNKOWEGO w 
SZCZAKOWEJ. Onegdaj donosiliśmy © aresz- 
towaniach, jakie  policya przeprowadziła 
w związku z napadem na kasyera fabryki, cœ 
mentu w Szczakowa  Wezoraj uwiadomiese 
tutejsze władze, że onegdaj wieczorem jakiś 
zamaskowany osobnik, z rewolwerem w ręku, 
zastąpił drogą przechodzącej dziewczynie 
x personadu fabrycznego i zażądał, by mu na- 
tychmiast wyznała, kto wydał aresztowanych 
Dalsze śledztwo w toku. 

ORGIE SAMOCHODOWE W WARSZAWIE. 
Pisma warszawskie donoszą: Onegdaj o godz. 


podobnie jak w jaskiniach francuskich, skora 
z jaskiń ojoowskich posiadamy już cenne wy« 
roby jego ręki, 

Nadzisje te mogą się spałnić jednak tylko 
wtedy, jeżeli jaskinie ojcowskie będą chronio- 


ne przez społeczeństwo z pietyzmem przed 
zniszczeniem i wszelką niewłaściwą ingerem 
cyą, sprzeczną 2 interesem nauki, a badanie 
warstw namuliskowych będzie prowadzona, 
albo wyłącznie przez uczonych  areheologów, 
albo też pod ich głównym kierunkiem, ewen- 
tualnie przy pomocy antropologów, bo nie mo- 
Że ulegać Żadnej wątpliwości, że zagadnienia, 
dotyczące działałności ezłowiaka przedhistory- 
cznego i jego budowy fizycznej są najwazniej- 
sze z pomiędzy tych wszystkich kwestyi nan- 
kowych, jakie się wiążą z jaskiniami. Sprawy, 
naukowe. geologiczne, lub też paleontologicz= 
ne, dotyczące jaskiń, chociaż także niewątpli- 
wie ważne, nie mogą jednak s natury rzeczy 
nigdy nabrać tutaj takiej doniosłości nauko: 
wej, jak zagadnienia archeologiczne, odnoszą- 
ce się do czlowieka najdawniejszych epok. 
Dlatego nie kto inny, tylko właśnie uczeni 
archeologowie-prehistorycy mają główne prawa 
i kompatencyę zabierać głos i derydować 
w sprawie jaskiń, ich utrzymania, nankowego 
badania, jakoteż możliwości ich eksploatacyi 


(Dokończenie nastąpi). 


Spiszu, *Orawy - 


. 


Nr. 45. 


10 i pół rano uL Złotą w stronę Marszalkow- skiej, zmar, w Krakowie r. 1883; 1932-gą ucznio- 
q ie i nauczyciele państw. seminaryum męsk. w 


skiej jechał z zabronicną szylskościa samochó 
ciężarowy wojskowy, ualkiowany sianem nic- 


«byt blisko chodnika, 
zr, 41 zawądził o lata:uię gazową i zerwal 
górną jej część, niecce dalej, przed domen nr. 
80, samochód wywrócił niemal calą latarnię ze 


ułupem. Mimo alarmu pizechodzącche Wówczas ; 
1 
i NEKROLOGIA. 


posterunkowcego, samochód waxnął dalej. Po- 
Ticyant zaczął go ścigać. następnie wskoczył 


1 


T. ) |, 1088—1988, (T eegiełek) funkcyonaryusze policyi 
mal aż do przewodników tramwajowych, Jadre panstwowej okręgu I-go warszawskiego; 1940-t3 
sumochód przed domen «licerowie oddziału kontroli — Romanowi Góre- 


„UKOW HANMODU" H GAM Z5*LUtEgO JYI TORU, 


Lesznie, z otazyi imienm dyr. Dra J. Wowczaka; 


fenu = moled pa UŁO Mk. «s aia ookrajoweów. Starannie dobrane towarzystwo, 
bowiem Dr), Wawczik. dyrektor sem. naucz. | Wykwintne toalety (p. Wojnowa, p. Janeyno- 
w lo=sulv, złożył 150 Mk. na cele odrudoyy| Wa, pułkownikowa Drewnowska) znakomita 
asku, "muzyka pod wytrawną batutą kapelmistrza 
; Wrońskiego stwarzały warunki zabawy wy- 
i kwintnej, a zarazem niezwykle interesującej 
Grochalskiek swym narodowym charakterem. Jedynie zbyt 


e UAT R e 


+ Helena z hr 


PE narodowego zabarwienia i zarówno spiańskiego p. t „Liga żółtych kwiatów”, Jest 
dziarski mazur, jak rzeźki oberek 1 kujawiak, |to szkicowy fragment jakiegoś utworu drama: 
tańczone z narciarskiem zacięciem I żywioło- | tycznego, opartego o komedyowo-realistyczny , chiego. 

wym temperamentem, wzbudzały zachwyt ob- | wątek intrygi miłosnej. Forma: dyalog prozą.| ULGI DLA JADĄCYCH NA TARGI PRA< 


Czas powstania r. 1888. Opubikowany utwór 
zarówno przez wcze6ną datę powstania, jak 
irównież przez swą formę i treść, jest bardzo 
| charakterystyczny w porównaniu z późniejszą 
twórczością Wyspiańskiego, poety-dramaturga. 
W dalszej węści numeru znajdujemy dwa cie- 
kawe artykuły (8. L.) o „Historyach lwow- 


do tramwaju i jechał w ślad za samochodem, Bzz gz owska, Siostra IM Zakonu św, Fran-!szczupłe ramy lokalu wzbudzały życzenie po- skich" St, Wasylewskiego i kolekcyonerstwie 
który wjechał do Belwedoru, do stajni Naczel lciszka, przeżywszy lat TT, zmarła w rien, |rok: eleganckiego hotelu sportowego z od- 


nego Wodza. Tam posterunkowy stwierdził, że | dnia 92 b. m. Wyprowańzanie zwłok z domu 


nisostroźnym  szeferem jest kapral Lucyan 

Bem — z autokołumny Naczelnego Wodza. 
TYFUS WŚRÓD WIĘŻNIÓW POLSKICH 
W WIĘZIENIU KOWIEŃSKIEM — wedlug 


doniesień P, A. T. — zwieksza się bez przerwy 


yd jesieni roku zeszłego. Początkowo przez 
długi czas odmawiały władze więzienne aresz- 
towamym wszelkiej pomocy lekarskiej i dopiero 
po ciągłych interwencyach ze strony społeczeń- 


ciwtyfusowej. Mimo to, tyfus rzuca się na nie- 
enaczną garstkę więźniów, którzy jeszcze nie 
przechodzili tyfusu. Mimo dopuszezenia do 


więzień pomocy lekarskiej, władze więzienne nego kamawału, 


nie uznają żadnej akcyi dezynfekcyjnej, a wię- 
źniowie zdrowi nie są bynajmniej izołowani od 
thorych. Dotąd zachorowało 60 osób, a kilkuna- 
stu chorych jest w chwili obecnej między ży- 
ciem i śmiercią. 

„KOMBUND*. Z końcem grudnia r. z. lewica 
Bundu” polączyła się zupełnie z „komumsty- 
wng partyą rohotniczą Polski“, tworząc t. zw. 
„Kombund”, Za główne zadanie postawił sobie 
„Kombund” rozbicia dotychczas istn ejących 
żydowskich placówek zawodowych, oświato- 
wych, kulturalnych i religijoych. 

Tak przynajmniej twierdzi „Przegląd komu- 
nistyczny*, miesięcznik, drukowany od dwu 
lat w Moskwie i zgodnie z traktatem ryskim 
masowo importowany do Polski, © czem zape- 
wno p. minister spraw wewnętrznych, zajęty 
tworzeniem nowych stronnictw, nie wie, 

KSIĘŻNA JURJEWSKA. Z Nizzy donoszą, 
žo zmarła tam 12 b. m. księżna  Jurjewska, 
morganatyczna wdowa po cesarzu Aleksandrze 
Jl. Urodzona w 1847 r. w Moskwie, jako córka 
ks. Michała Michałowieza Dołgoruskiego, człon- 
ka jednego z najstarszych rodów rosyjskich, 
wpadla w oko carowi Aleksandrowi IŁ Car po- 


kocha! księżnę w lipcu 1880 r., w sześć tygo- | 


dni zaledwie po stracie małżonki Maryi Alek- 
sandrówny, poślubił ją, nadając jej i trojgu 
dzioci, pochodzących z tego związku miłosne- 
go, tytuł książąt Jurjewskich. Do chwili swe 
go zgonu, wskutek — jak wiadomo — bom: 
by, rzuconej na niego w marcu 18891 r. w Pe- 
Lersburgu, Aleksander okazywał tak swej mał- 
once morganatycznej, jako też i jej dzieciom, 
głobokie przywiązanie, Po śmierci cara, księżna 


powiednią salą na zjazdy europejskie. 


„żałoby pod 1. 5 przy ul Garncarskiej do ko | mrama 


'ściała 00. Kapucynów nastąpi dzisiaj, w piy 
tek, o godz. 9.45 przed południem, a po od- 
prawionem taanże nabożeństwie, eksho:lacya i 
va ciaentarz, r j 


Policya czy ochrana? 
Jedną z pierwszych prao państwowotwór- 
czych była reorganizacya policyi. Sprowadzo- 
iuo instruktorów angielskich którzy mieli pra- 


| Odpowiedzi Rośskcyt. (cę tę wykonać, urządzono kusa i umunduro- 


| w papowiedzi na Horas zspriasia podajemy. da 
i i Alyżk J i " iej ? ce 
stwa polskiego w Kownie, zezwoloto w gra- | kozła ana S erh o „Dzieje Chrystuss 
inim ub. roku na odwiedziny chorych przez le- |m, wydało Tow. Wydawnicze w Warszewie, ul. | 
karzy i zaszczepienie więźniom surowicy prze- | M: 


|wano żołnierzy na modłą angielską i na tem 
olski przez W. Rzymowskio- jskończył się t. zw. angielski system policyjny. 
. To, co obecnie widzimy w dziedzinie poli- 
[cyi kryminalnej, jest jakąś karykaturalną 
- |kombinacyą rosyjskiej ochrany i 
Kalendarz karnawałowy. jaustryackiej defenzywy wojskowej, pamiętnej 

BAL WTORKOWY. Na zakończenie tegrrucz- z czasu raądów Kuka w Krakowie. 
odznaczył się przede-| W chwili, gdy bandytyzm święci orgie 


na języ 
"jecka L 12. Cona książki Mkp. 790. 


dawnej |ści 


miniatur, wreszcie sprawozdanie p. Merwina 
|z obu nowych utopi Wellsa i Shawa, oraz 
-dalszy eig wspomnień ks. Proka + życia 
j Warszawy w r. 1829. 

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO- 
GRAFICZNY?” nr. 7, z 19 lutego. K. Łodygow- 
ski daje dalszy ciąg swoich uwag o reformie 
teatu wogóle, a specyalnie o zorganizowaniu 
|Teatru Narod. w Dajidealniejszem tego słowa 
pojedu. Obok artykułu „O aktorach i teatrach 
rosyjskich, oraz syłwety p Janiny Gołkow- 
skiej, śpiewaczki opary warszawskiej, całości 
numeru dopełnia bogaty dział sprawozdań 
z teatrów, oper i ostrad. oraz przeglądy nowo- 
kinematograficznych W sprawozdaniu 
|z teatrów wawzawskich p. M. Orlicz pie, ze 
|stłusznem oburzeniem, o skandalicznem dyletam- 
ckiem wystawieniu „Bojesława Śmiałego“ w tea- 


w. a 


|nżynierów: Skołyszewskiego 1 Wolfrommaz 
oraz zawod. przedsięhiorcy masarskiego Róży 


SKIE. Konsul Rzeczypospolitej czesko-łowae 
ckiej komunikuje, że opłata za wizy dla wyjeża 
dżających ns targi praskie w dniach 10—20 
marca b. r. została zniżona na t/a opłaty zwy 
kiej. Zniżka na kciejach wynosi 33%. K 

WIADOMOSCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowe» 
go nie przyniosło zasminiczych zmian, a ogók 
na terndzneya dia walut i dewiz zagranicznych 
kształtowała się lekko zwyżkowo, w 
ności zaś dla marki niemieckiej, lirów, franków 
i korony niem. austryackiej, Korona czeska w 
| przekazach była dziś nieco mniej szacowania 
Ruch przakazowy średnio ożywiony. 

Z akeyi bankowych nabywano Bank hipos 
teszay, papiery lokacyjne bez =zczególniejszew, 
go zalsteresowania. 

Na akeyi przemysłowych, górniczych 
t handlowych obroty dość ograniczone, przyj 
nieco wyższych kursach Ala kilku gatunkówą 
znajdujących chętriejszych nabywców: Cegiels 
ski, Tepege (zwyż.). P. T. H., Polska Nafta 
(zwyż.), Chodorów (zwyż), Parowozy, Krakum. 
(wyż). 

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolary amet, 
3850 Mk., dolary kanad. 3400 Mk., funty sztedu 


któ 
jwszystkiem tem, że był bardzo krótki i że było 


w nim załedwie kilka tysięcy bałów w Krakowie, 
a kika milionów w Warszawie — odbędzie się 
we wtorek przedpopielcowy ostatni bał maskowy 
w salach Starego Teatru Atrakcyą balu bedzie 


i gdy włamywacze i kicszonkowcy stają się 
grośną płagą — polieya nasza bawi się w ochra- 
|ne. Całą energię wkłada w utrudnienia pasz- 


trze Rozmaitości 16.000 Mk., franki szwaje 110 Mk, franki 
„GAŻETA BANKOWA”. Ukazał słą Nr. 3<1| franc. 850 Mk., korony duńskie 700 Mk., korony, 
„Gazety Bankowej” z treścią następującą: Dy | szwedzkie 865 Mk., korony norw. 525 Mk, liry 


OW d ; rowienia g 
wielki kotylion masek, w czasie którego Odtań- portowe, będące zaporą dla uzdrowienia go- 
czy 200 par menueta przy dźwiękach wszystkich x 
orkiestr owa. Dyrekcya teatru miej. im. J. |stów przychodzących i odchodzących zagrani 
Słowackiego wypożycza na bal samolot z ostatniej cę, jak niemniej na cenzurowanie czasopism za- 
sztuki Rittnera. samolocie zajmą honorowe | granicznych i 


miejsca goście wycieczki japońskiej, o której ko- N s f 
mitet onegdaj doniósł. Stamtąd też w różnokolo- | Tam jednak, gdzie potrzeba było nadzoru 


rowych promieniach ogni sztucznych spadnie na |nad przypływem nioproszonych gości. policya 
i bawiącye. się deszcz cukrów I słodyczy | wykazała zupełną bierność. Lwów i kresy ZA” 


przeniosła się z dziećmi zagranicę. Jedyny syn' 


z tego małżeństwa, Jerzy ks. Jurjewski, zmarł 
w 1918 r, dwie zaś córki żyją dotychczas. 
LUDNOŚĆ RZYMU wynosi wad:e spisu, któ- 
tv świeżo przeprowadzono, 702.000 osób. Na 
początku bieżącego stulecia liczył Rzym 


462.000, w początkach zaś XVI wieku 55.000; 


mieszkańców. W czasach największego roz- 
kwitu, za cesarstwa, obliczoną jest ludność 
„wiecznego miasta” gda przeszło 1 i pół milio- 
na osób. 

LUDNOŚĆ PARYŻA.- Doplcro teraz został 
obrobiony ostatecznie materyał którego dostar- 
czył spis ludności w Paryżu z dm'a 6 marca 
1021 roku. Pokazuje się, źe w dniu tym liczył 
Paryż 2,906.472 mieszkańców i 82.127 domów, 

iny zaś, tworzące przedmieścia stolicy, mia- 

1,505.219 mieszkańców i 154.378 domów. 

W roku 1861 miał Paryż 1,696.141 mieszkań- 
ców, w r. 1881 — 2,269.023, a w roku 1901 — 
£.714.068, 

ŚLADY DROGI RZYMSKIEJ W PARYŻU 
gdkryto w ulicy St. Jacques. Znaleziono tam 
mianowicie kilkanaście płyt kamiennych, ja} 
kiemi Rzymienie zwykli byli wykładać drogi, 
budowane przez państwo. Droga ta prowadziła 
w poprzek  trzęsawiska, które omego czasu 
majdowało się nad brzegiem Sekwany, 


Zawiadomienia | komunikaty. 
„WYMIERAJĄCA DYNASTYA*. Dziaia (pia 
jek) © godz. 7 wiecz. w Heminarynm archeolog. 
Uniw. Jagiell. (św. Anny 12) mówić będzie prof. 
Dr Talko-Hryncewicz na temat: _„Wymierająca 


fynastva“, piep wolny. Goście mile widziani, 
ODCZYT „O IZBIE GOSPODARCZEJ”. W sobotę 
dnia b. m. odbędzie się w Izbie handlowej o 


godz. 6 wieczorem odczyt posła M. Niedziałkow- 
skiego, rozpoczynający ankiete Towarzystwa eko- 
nomicznego — „Q Tzbie gospodarczej”, 

„NIELETNI PRZED SĄDEM, W sobo 
b. m. odbędzie się o godz. f p poł. w Czytelni 
Katolickiego Związku Polek (Szczepańska 5) od- 
czyt Dra Józefa Krzyżanowskiego p. t.: „Nieletni 
przed sadem". Wstęp i. 

MATURA W SZKOLE GOSPODARSTWA DO- 
MOWEGO. Z końcem b. r. szkolnego odbędzie sie 
w Seminarynm kształcenia nauczycielek dla szkół 
Roa. dom. (Kraków, Pędzichów 18) gramin doj- 
rza lośc i. Bliższych informacyi udzieli dyrekcya 
temiinryum. Zgłoszenia do dnia 5 marca. 

KURS DLA KIEROWNIKÓW BIBLIOTEK PO- 
PULARNYCH urządza Kuratoryum 0. 8. K. 
w dniach od 27 marea do 1 kwietnia b. r. Kan- 
dzdaci winni się zgłaszać w Kuratoryum O. S. Ka 
nańczyciclstwo zaś przez uwoje Rady szkolne 
powiatowe. 

E AAEE 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cesiełki wawelskie ufundowali: 1921-87 
R. A. i L. Dębscy z Nowego Jorku; 1922-gą Mać 
rya Wincentowa Molicka z dziećmi, raków; 
1823-c14 w dniu imienin M. Wovro grono prac. 
wylriara przek. zagr. Banku handlowego w War- 
stawia; (9?4-tą cukrownia Lublin: 1925-t4 ofie, 
podotie, i ułani 4 szwadronu 6 pułku ułanów ka- 
niowakich; 1926-tą korpus oficerski wielkopolsk, 
szkoły pódofie. piech. Nr. 2, w Grudziądzu; 1927-4 
Luboński, Krzyłuski i Roguski, notaryusze w Ba- 
fomia1023-m4 pracownicy państwowi. Miechów; 
1329 tą Grynfaltt, Kraków; 1930-tą pracownicy 
pol. dyr, ubezpieczeń w Sosnowcu w dniu imiehin 


: 


|onogdaj w Muzeum Przemysłowem pierwszy 


i ilała fala litwactwa, wnosząca ze sobą. męty 
Z teatrów krakowskich. . 


„DZIECI ZIEMI“ T. RITTNERA. Jutro wcho-jźny dla państwa, a zabójczy dla uzdrowienia 
T. Rittnera p. t. „Dzieci ziemi”, ujmującego z wia- j a 
ściwą temu MB maestryą Bowie i subtelnością ła spekulantów Í przemytników walutowych 
symboliki, lotnictwo — jako wyraz wyższych |i towarowych. tem groźniejsze, bo obeznane ge | 
aspiracyi człowieka. Premierę tę uświetni 8WĄ | stosunkami w bolszewii. | 
konferencyą znakomity krytyk, Adam Grzyma: | 
Siedlecki, przybywający specyalnia w tym celu 
z Warszawy. 

OPERA Í OPERETKA. Jutro, w sobotę 25 b. m. 
„Carmen“ z p. Żabowicz, primadonną opery ki- 
jowskiej, w roli tytułowej, z p. Mannem, bohater- A ś č k 
skim tenorem opery lwowskiej, w roli Don |czający wezwania, bo znają spczoby, by uzy- 


Josego, w roli Escamilla — p. Jachno. i skać legalnie lub nielegalnie pozwolenia na 
z staty pobyt. Szarańcza ta spadła na Lwów, 
Rerertuar teatru miej. lm. S, Słowzobiego, Który chvba zasłużył na to, by energicznie 
iatek 24 b. m.: „Klątwa | przeciwdziałano tak wrogiej nawale, gdzie Ii- 
R 8 b. S a „Dzieci ziemi“, aztu- | twactwo zaważyć może "na szali wypadków. 
ka w 3 aktach T. Rittnera. Nadmienić należy, że znachodzą oni mieszka- 
: : d zie Tomt ae r S r 

Pa = e ea T YĆ „nia, pieniądz ułatwia im wszelkie zdobycze, 
i S 1a tajemnicza opiekuńczą ręka wspomaga 
Miejski teatr: Opera i Operetka, tych, którzy nie mają środków, przygarnia do 
Piątek | r m.: ga Kimmel“, swych mieszkań, wyszukuje zajęcia i umieję- 

Sobota . ms „Carmen . tnie kieruje falą wrogiego przypływu. 

i + i r Ane P+ E 44 o "o 

ea i BAS eae tegy 174. Uzdrowienie stosunków gospodarczych ł han- 
. jdlowych, będące kardynalnem zadaniem na- 
Teatr Maryonetek. iszem, nie znosi krępowania wolności osobistej, 
Od 25 b. m. do 8 marca: „Długi, Szeroki I By-| wymaga swobody ruchu. Wszędzie mosi się 
stronki”, fantastyczna komedyjka w 4 odsłonach. | szkodliwe przepisy paszportowe i cenzurę, 


Początek przedstawień o godz. 4.30 i 6.30. W dni j f ? 
E incoada B przedstawienia: o godz. 2.30, 4,50 | która przez przetrzymywanie korespondencyi 


i 6.80 


jbyszów nie podlegają żadnej kontroli, Nawet 
ci, którzy posiadali dokumenta, usuwają się 
z pod nadzoru, nie odszuka ich woźny dorę- 


; na afisz premiera nieznanego w Polsce utworu | stogynków gospodarczych. Przybyły masy ©- i 


| cenia NIU Stosunków handlowych z zagranicą; po: | 


|| a z 


i Z sali odczytowej. 
p mso policyjne zarządzenia wojenne. 


Leonard Lepszy: „Grafika Diirera*, | Słyszymy o oszczędnościowych  zarzadze- 
Znany i ceniony polski uczony, p. Leo- |niach we wszystkich resortach, robi się ja na- 
nard Lepszy, który w ostatnich czasach | wet kosztem bezpieczeństwa publicznego, dia 
odnalazł i rozcznał w dwu malowidłach na |rozwoju bandytyzmu i zbnodniczości, lecz 
desce, znajdujących się w klasztorze 00. Dn-|o ograniczeniach ochrany nie słyszymy. Ta 
ywinikanów, dzieła Albrechta Dilrera — miał |cjeszy się jakiemś niewytłumaczonem popat- 
ciem. Reorgunizacya policyt nastąpić musi, 
odczyt o grafice tegoż artysty. Zarysowawszy | ho to, co dotychczas dokonano, hyło tylko nie- 
w konturach tło historyczne czasów, w których | dołężną próbą organizacyi. 
żył i tworzył Dürer, prelegent "du | mawaczz nacz ar TT" m WCT PIEN | 
(s obrazami świetlnymi) 1 uzasadni istotę | , r 
į technikę grafiki Direra, Wa El Los wykitnegs Ue297070 nalskieno, 
‘Srhonrauer) obce, jakie oddziaływały na ar "4 
tystę poka zasadnicze cechy jego wiel- (Z listów do Redakcyjy 
kiej indywidualności. Słuchacze zapoznali się | 
ze światłocieniem i barwą (wpływ szkoły we- |bawi emerytowany profesor szkoły politech 
nackiej) Ditrera i ze stosunkiem jego do Pol- |nicznej lwowskiej, dr. Micczysiaw  Łazarski. 
ski, co ze względu na epokowe odkrycia p.  Uposażony przez rzad polski miesięczną eme- 
Lepszago dwu obrazów Dllrera w Krakowie, |ryturą w wysokości 7000 Mkp. (1). po zostaje 
szczególne ma obecnie znaczenie. W drugim |w skrajnej nedzy, W ostatnich dzaskóh BARY: 
wykładzie ma rozwinąć prełagent obraz dal. |wił sią profesor Lazarski silnego zapalenia 
szej twórczości wielkiego artysty. pluc i, niestety, rekonwalcscencya postępuje 
a. w--skł. |bardzo powoli. Byłoby rzeczą wprost konie”r- 
ing aby umożliwić zasłużonemu dla wiedzy 
ji Ścisłej nauki polskiej profesorowi, twórey 
| eometryj syntetycznej w Polsce, prawdziwe- 
simu ojcu i przyjacielowi młodzieży akadami- 
lekiej, wyjazd de Zakopanego. 


"|komuje nasz przemysł i handel w walce kon- 


Ze sportu. 


Koniec turnieju narciarskiego, 


Zakończeniem tygodnia sportowego w Ża-; Apelujemy do Profesorów Szkoły politech- | 


| TELEGRAMY. 


Dziesintki, jeśli nie setki tysięcy tych przy- | 


| dzienników i pism przeszkadza w nawiązywa. j 


| kutencyjnej z narodami, która usimęły już da- | 


| uwolnienia zakładników, 
We wsi Podpioczary, niedaleko Tyśmienicy, , 


Emil Spit: Opodatkowanie obrotu pieniężnegu 


spodarczego i drogi czas traci na conzurę Hi- | 4 instytucye kredytowe; Józef Münz: © poda- 


tku dochodowym osób prawnych; Marceli 
Scheffs: Uwagi nad umową  polsko-gdańską; 
Junius: Bilans P. K. K. P. w r. 1921; Dr Zy- 
gmunt Skowroński: Przegłłonie finansowe w 
Rumunii; Biansy P. K. K. P. i P. K. O.; Spra- 
wy bieżące; Przeglądy giełdowe; Kronika kra- 
jowa i zagraniczna; przegląd ustaw. £ rozpo- 


| bolszewizmu i amarchii Wkroczył żywioł grœ | rządzeń; Ka'cndaryum. 


Warunki pokojowe Asgery, 


Hanower. P. A. T. Radło. Warunki rządu 
Angory zawarcia pokoju s Grecyą są, wedle 
wiadomości, otrzymanych z Konstantynopola, 
następujące: przywrócenie Tarcyl i Konstanty- 
nopoia do stanu przedwojennego, zupełna woj- 
skowa, finansowa i gospodarcza niezawisłość 
Turcyi, oddanie Smymry i reszty zajętych te- 
rytoryów, przyznanie autonomii zachodniej Tra- 
eyi i zwrot wschodniej Tracyi, zapłate odszke- 
dowania wojcnnego przez Grecyę. 

Pisma greckie uważają powyższe warunki 
za przeciwne interesom koalkcyi $ ietniejącyni 
traktatom. Koalicya powinaa czuwać nad tem, 
by nie zmarnować owoców zwycięstwa na 
Wschodzie. - 

Nawiązans ostatnio stosunki międry rządem 
Angory a Niemcami wywarły we Francyi przy- 
kre wrażenie. W związku z tem pozostaje ed 
w"łanis s Paryża Gotychezasowego przedsta 
wiciela kemalistów Ferid Beja, Następcą ms 
być Michad Rechal Bej. 


| ` 


UGODA IRLANDZKA. 


(kierownicy prowizoryoznego rządu wolnego 
państwa irlandzkiego, zawarli z De Vaserą, 
leaderem republikanów, trzymiesięcamy rozejm. 
desi to fakt wielkiej doniosłości dla narodn 
iandzkiego, nękanego w dalszym WA» 
śniami domorvemi. W ten sposób CoHina i Grif- 
fith będą mieli możność stworzenia stamu kon- 
stytncyjnega w Iriandyi. Cl, co podpisali ugo- 
dę angielsko-irlandzką, będą mogli przystąpić 
do ułożenia konstytucyi w jej ostatecznej for- 
mie. Ugoda powyższa została już ratyfikowa- 
ną i termin zawieszonia wzajemnych waśni 
ustalono na trzy miesiące. Na granicy Ulsteru 
zapimował wreszcie spokój. Zarządzenia co do 
służby bezpieczeń- 
stwa i t, p. zastały już wykonana. Policya i mi- 
licya utrzymuje porządek. 


Koc MP YA danera a D o iii od 
Wiadomeści gospodarcze. 

SPŁATA 
Banku austro-węgierskiego może być obecnie 
uskutecznioną w walucie polskiej, przęłiczanej 
wedle relacyi 76 Mk. za 100 korom 

Jak wiadomo, Rank mastro-węg. wubraniał 
się przyjmować spłat swych wierzytelności w 
walucie koronowej niem. austr. i żądał spłaty 


ly swych listach zastawnych, mających kur 
wysoki, Komisya likwidacyjna, na przedstawi 


kopanem był niezmiernie ciekawie ZAATANŻO- | nicznej i wszystkich tych, dla których w cza. |nie b. ministra Dra Leona Bilińskiego, zgodzita 


wany bal w cukierni Trzaski we wtorek 21-go 
lutego. Dużą salę zamieniono na salę bankie- 
tową, gdzie przy ustawionych czterech stołach 
zasiedli goście węgierscy, czescy i niemieccy, 
reprezentowani w  przedstawicialach swego 
rządu, delegatach min. zdrowia publicznego, 
prezesach poszczególnych związków. sporto- 
wych i gronie zawodników. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności tylko przyjmujący rzad 
polski nie przysłał swego przedstawiciela, 
składając cały ciężar obowiązków na burmi-| nią wdzięczności, zbiorowy czyn: Fundusz 
strza zakopiańskiego, p. Kozłowskiege. Pre- (przy Kollegium profesorów Iwowskiej Szkały 
stige towarzyski ratowali miejscowi protekto- | politechnicznej) dla poratowania jego zdrowia 
rowie sportu, jak książę Radziwiłł z Ba- |; utatwienia mu wyjazdu na świeże powiet:ze. 
lie, hr. Oppersdorf ze Śląska, marszałek Inż, Antoni Hollender 

Uznański, p. Podhorski, generałowie Galica Komisarz rządowy m. Tyśmieniey. 
I Osiński, Po wykwintnej kolacyi, podczas Wszystkie pisma polskie prosimy o prze- 
której wnoszono toasty w języku francuskim, | drukowanie niniejszej odezwy. í 


niemieckim, czeskim i polskim na cześć spor- 
NCT EEE E 


ke zbratania zatańczyli górale „zbójni- 

ckiego”, wywołuj £ J i 

g ywołując gorące oklaski u zagram Nauka, literatura, sztuka. 
„TYGODNIK ILUSTROWANY" W name 


sie studyów w Szkole politechnicznej lwow- 
skiej był de. Łazarski mie tylko znakomitym 
profesorem, ale i prawdziwym ojcem ti przy- 
jacielem. Nie pozwólmy, aby za tyle gorr- 
kich lat wzorowej, zboźnej pracy, za tyle ko- 
rzyści jakie wiedza polska odniosła dzięki pro- 
fesyrowi Łazarskiemu, zapłacono mu czarną 
niewdzięcznością i pozostawiono na łasce ne- 
dzy. Stwórzmy wszyscy, którzy wobec pro- 
fesora Łazarskiego mamy pewne %0bowiaza- 


cznych gości. Bal rozpoczął się polonezem, po 
którym podążył czardasz z kurtuazyi dla przy- 


Eugoninsza Nowakowskiego, 30 grudnia 1921 r.|byszów zatatrzańskich. Tańce następujące ży-|rze-8 g 18 lutego publikuje Sta. Lam w foto 
odpitkach 


1931-374 pamięc Antoniny Szreniawa Strachanow- | wem po sobie A wznowiły dawną træ |grafioznych 


nieznany, włwóz Sk W 


się na przyjmowanie spłat długów polskie hi- 
poteki, obciążających na rzecz Banku austro- 


weg. wedle powyżej przytoczonych zasad, o ile | 63.50 


pożyczka zostanie oczywiście w przapisanym 
terminie wypowiedełana. 

NOWA SPÓŁKA MASARSKA. W Krakowie 
zostanie założona w najbliższym czasie duża 
Spólka akcyjna, mająca na celu masowy wy- 
rób wedlin systemem duńskim i czeskim, Wę- 
dliny te mają być częściowo zużywans na kom 
gumcyą wawnętrzną, częściowo zaś mają być 
przeznaczone na eksport. Przy fabryce mają 
powstać także zakłady, zużytkowyjące wszyst- 
kie odpadki nierogacizny. Kapitał akcyjny Spół- 
ki ma wynosić 300 milionów marek polskich, 


la założycielami jej mają być Małopolskie Towa- 


rzystwo rolnicze, Związek ziemian, gmina m 
Krakowa, kilku wielkich przemysłowceów-masa- 
rzy krakowskich, oraz grono prywatne,’ 
"Pierwsze zebranie organizacyjne Spółki od- 
było się w dniu 18 mtego b. r. w Izbie handlo- 
wej. Wybrano komitet, złożony z rektora No- 
waka, sekretarza Izby handlowej Dra Beresa, 
naczelnika akeyry miejekiej Zawadzkiego, se- 
kretarza Związku riemian Dra Chmielewskiego, 


Leafield. Radio P. A. T. Griffith 1 Collins, | 


j190 Mk., leje 25 Mk., marki niem. 17.50 Mk4' 
korony czeskie 69 Mk., niem. austr. kor. 60 fen 

Przekazy: na Berlin 18 Mk., na Pragę 72 Mke; 
ns. Wiedeń 65 fenigów. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z daia 23 lutego 1822 r. 


A  .  szwalnarakie. , 
Ę Punty esteriingi . +0 


z Martf niemieskie . . 
Korany austryackia . + . 
n  czocho-słowackie . + 
»  Ezwedzkie . . 
a duńskie 
E norweakis 
Lei ramuñskia . 
Liry włosiie 


Floreny holenderakie 

Rubie carskie po 500 rb. 

„a dumaakia „ 100 „ 
03 


|... 


..d.a.d.... 
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LJ 

ry a 
Marki fińskie t 
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Akeye bankowe: 
Polski Bank Przamysłowy 4-1Vem,, 
Bank Hipoteczny IEC . . 
B.A. 


„  Małopoiaki a 5 
Ziemski = 3 pge 1 
Powszechny Ram redyt: 

Bank Ziemski dta Krzeńw, Lanen 


Bank Ilandlowy w Warezawla 
Bank Kredytow; w Warzzecie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Fani Konortyaliy . + > 
Włedeński Bank Związkowy . 
Werkn“ T. 4. Bank | Kantor wytm. 
ąkcye Tow. handi I przen.: 
Polskie Tow. handlowe I I IV am. 
wał 


Pekki „lob Tow. A 
C. Hariwiz, Dam bksp.-han. Poznań 
Żegluga Połam . . s, >» +» 
Warsz. Tow. ako. Handlu! Żeglugi. 


Ztaleniaw. ua * + . 
U. Cegielski, fabr mascyn Poznsń 
Warsz, Sp. aks. Bać Par. l. = H. em. 
„Lamiesz” fabryki maazya roln. 
Trzebinia tabr. masz, inarz.roln. 46m 
Zaad amomoq7jne „ m 

Houta żelazna, Kraków -ie 
„Automotar® fabrytn samochodów . 
Fabr. Portland-Catnentu, Szczakowa 
„Górka“ fabryka cementu 3 . 
GaL akc cze Bioman » 


= CEE E o z — 


A. T. dla przem. oL akal (d D 
Polska Nafta à 4 . . 
«Biekttrownia w Merszy Ill. em. 
Oikos ‘T. A7 , « © j 
„Pezat* Powszechne zokłady budowli. 
Fabryka prretw. tłasacz. w Trzebini 
„Krakus Zjedn. fabr.orzetwor. wysk. 
Fabryka porcelany w elowia, 

Fabr. 1 Ref, onktuw Cnoderowia 


KURSA, 


Zurych. P. A. T. Końcowe kunwa dewin, ge 
12.80: Berlin 2.41, Holandya 196, Nowy Jorid 
510, Londyn 22,53. Paryż 46.70, Medyolan 
25.70, Brikecla 44.15, Kopenhaga 107.20, 
Chrystyania 87, Madryt 81.50, Buenos Aires 
188, Praga 9.15, Budapeszt 0.72, Zagrwh 
1.57 i pół, Wazezawa 0.14, Wiedeń 0.10, Auste, 
stempl. 0.09, 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) tranz 8915—3835, sprzedał 


POŻYCZEK _ HIPOTECZNYCH | 3855, kupno 8315, Marki niemieckie (gotówka 


tranz., 17.90—18, Gdańsk (czeki) tranz. 17.90— 
18.10-17.08, aprzedaż 18.15, kupro 17.754 
Belgis 843—340, sprzedaż 836, kupno 399, 
Berlin (oseki) ranz.  17.90—18.10—17.99, 
Londyn (ezaki) tranz. 11.600—17.200, sprzeda$ 
17.300, kupno 17.400; Nowy York (czeki) trang’ 
3940, sprzedaż 3875, kupno 3835; Paryż ( 
tranz: 362—3850, sprzedaż 352, kupno 348: Prac 
ga (czeki) tranz, 73.50—71.50, Bzwajcaryf 
(zaki) eperedag 730, kupno 746; Wiedeń (cz6« 
ki) trans, 0450-64, sprzedał 64.50, kupę 


Sw de mega po mm! 


NADESŁANE. 


RESTAURACYA 


„STARY TEATR" 


wydaje obłacdy 1882 É 
od godz. 12 do godz. 5 po peł. 
iani 
GABINETY etr aa anaray eieh 
WET" Prryjmuje zamów!enia na wesela í zabawy. 
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Tajemnica pociągu Nr. 13. 


Gdy Lynham przywiózł mi list Marmon- 
ta wahałem się przez chwilę. Lękałem się 
zasadzki, ale wahanie trwało tylko jedną 
sekundę. To tak odpowiadało temu, © już 
wiedziałem o Marmoneie, że musiałem uwie- 
rzyć, iż to z nim istotnie mamy do czynie- 
nia. Mimo wszystko był to, podług mnie, 
wypadek bez wartości i nie nadający sie 
do zużytkowania, — fanfaronada, podykto- 
wana wewnętrzną potrzebą. igranie z nie- 
bezpieczeństwem, ale binokle to zupełnie co 
innego. Zdziwiłem się niczmiernie, dowie- 
dziawszy się, że binokle zamordowanego 
bankiera znajduia się w mojej kieszeni, 
I ten prosty wypadck stał się punktem wyj- 
ścia dla mego rozumowania. 

Muszę przeprosić pana Wolffa, ale od 

-pierwszej chwili byłem przekonany, że spra- 
wa taiemniczego samochodu i zbrodni w po- 
ciagu stanowiły jedną tylko związaną ze 
sobą zaradke, 

Przyjąwszy raz ten punkt jako założe- 
mie, należało koniecznie przypuścić wspól- 
nietwo urzędników kolejowych. Auto zjawi- 
ło się na tej bocznej drodze tylko dlatego, 
że jego właściciele wiedzieli, że pociag Nr. 
13 zatrzyma się niedaleko od mostu, pod 
którym Oni czekali. Inaczej tego wytłóma- 
€zvć nie można, ale jeżeli postój ten był 
przewidziany. to-tem samem musiał on być 
dziełem urzędnizów kolejowych. 


ZESPÓŁ INŻYNIERÓW 
„POŁKRES* 


Spółka z ogr. odpowiedz. 


"a>. o era, 5 


doślarzza wagonowo terminowo 


doskonały węgiel 


z Zagłębia Dąbrowskiego o cispłocie przeszło 
6009 kaiorji w sortach gruby, kostka, orzech i miał 


Wąnial ten jast płukany, więc bez kamieni, nadaje się 


doskonals tak de opała jak przemysłu fukrycznene. 


PARCELACYE 


interwencya w Urzędach Ziemskich 


POMIARY, PLANY, PROJEKTY 


a ważnością dla Urzędów Ziemskich I wszyst- 
kich władz administracyjnych i sądów wykonuje 


Rządowa upow. Gsemstra 226 
inż. Artur Bromowicz 
Kraków, ul. Grodzka |. 26. Tel. 3444, 


KSIĘGARNIA KRONIKI RODZINNEJ w Warszawie 
Pine Zamkowy (Pedwnie 4). 
poleca swojo ostatnio nawości wydawnlaze : 
SŁ Bojarski: „Wychowawca mieszczaństwa” Mhp. 
(br, Karol Marcinkowski) Jr 
Dr. W. Chedecki: „Strzeżcie się chorób woat- 
rycznych I* 3 F ś 3 
E. Jezierski: „Arcybiskup Feliński* . . 38- 
Konstytucja 17-go marca 1621-go roku . bt 
Kraszewska Zofja: „Orędowniczka oświaty“ (Bł. 
Bronisława) o 6 x 5 o o 
Tsńska M. „Metodyka religji I pogadanek re- 
giny” mi swim ft . _ 
Tyszka Henryk: „Sejm w dawaej Polsco* . 36— 
Wsiewske hr. M.: „Nauczyciel nieszczęśliwych“ 


(Ks. Falkowski). 
Włoszczewski SŁ: „Kasa 
socjalistyczna" , «e . oe e oœ 
Woreniecki 0. J. „Wychowanie epołeczao i pra- 
ca spoleczna“ . E ` g e „1 
me WFRZ 
Czy waza zm aPbloknianym Ta 
Zamówienia z pow ncji księgarnia załatwia niezwłocznie za 
zaliczeniem pocztowem. — Kataiogi na żądanie bezpłatnie. 


chorych a doktryna 
2 


Wytłoki suszone 
z przerobionych buraków cukrowych 
odstępuje Gukrownia Ghodorów. 


Prawdziwe szwedzkie 


ALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


damskie, mąskie I dziecinne 
` firmy 
Helsingborgska Fa- 


bryka gumowa i Ka- 
loszy Tow. Ake. 


HELSINGBORG „TRETO RN“ 
„TREJORN” najlepszej lakości 
SKŁADY: 148 

REIM i Ska z o. odp. Kraków, Linia A-B. 37, 

Bracia Bilewscy, Kraków, Rynek L. 2, 
Skórczewski i Polakiewisz, Kraków, Florjańska, 
Alfred Frankel, Kraków, Rynek, L. 14. 


KATOLICKICH " 


211 


Kraków, ul. Dunajewskiego 1. Ili p. tel. 1034 


kirs: Księgarnia Kreniki Rodzinnej, Warszawa, Padwsie 4. 


Każdy z panów przypomina sobie, że ja 
sam należałem do podróżujących w osławio- 
nym ekspresie. Nim jeszcze posłyszałem hi- 
storyę o dyabelskich samochodach, byłem 
przekonany o tem wspólnietwie, a dzięki 
binoklom miałem dowód materyalny w re- 
ku. Wolff powiedział mi o tem odkryciu 
w obecności pana sędziego. Zadałem mu 
wówczas proste pytanie: „Czy w kieszeni 
pawoj?“ „Tak“. odpowiedział, To mnie za- 
stanowiło, Wypadek do tej chwili pozba- 
wiony wartości nabrał w mych oczach do- 
niosłego znaczenia, W noc zbrodni konduk- 
t . skorzystał z tej chwili postoju pociągu 
Nr. 18, by skontrolować bilety od strony 
zewnętrznej, Zamiast przejść korytarzem, 
jak to się zwykle robi, szedł po schodkach 
zewnętrznych, przyczem musiał otwierać 
drzwiczki każdegó przedziału. Gdy zamy- 
kał mój przedział ostrożnie odsunął skraj 
mojego szerokiego płaszcza o obszernych 
kieszeniach. Było to jedyna chwila, w któ- 
rej ktoś w pociągu mógł wsunąć do mojej 
kieszeni binokłe. Kieszeń była prawa, po- 
nieważ siedziałem twarzą ku lokomotywie. 

Czy pamiętacie, panowie, naszą pierwszą 
rozmowę o tej okropnej sprawie? Miała ona 
miejsce w biurze pana Komisarza. Po diu 
giem i milczącem rozważaniu szczegółów 
tajemniczej zbrodni, wypowiedziałem sło- 
wa, które wszystkich panów zdziwiły, a te- 
go poczciwego Lynhama doprowadziły do 
zrobienia mi uwagi, którą mimo serdeczne- 
go do niego przywiązania muszę nazwa% 
nonsensem. Powiedziałem i byłem zmuszo- 
ny powtórzyć raz jeszcze: Nie wkładam ni- 
gdy rąk do kieszeni mego płaszcza. Bez 
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3, a vista, 
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Do sprzedania: w Krakowie: 
Kamienica 8 piątr. z komfortem za 25 miljonów. $ 
Realność z 2-ma domami po b ubikacji, 252 sa- $ 
tni za 6 mil. Realność z domem o 9 ubikacjach gl 
500 sążni, szeroki front przy tramwaju za 6 milj mk. $ 
Za wybudowanie trzeciego piętra w kamienicy po- JE 
łożonej w samym śródmieściu, dajc 3 ę mieszkanie $ 
© © pokojach 2 przedpokojach itd. na pierwszem É 
piętrze gratis na pewien okres czasu, Pokoje du- A 


że odpowiednie na biura, 
Na prowincji: 
4 morgi 


przyszło mi do głowy, 


= 


ODDZIAŁ KRAKGWSKI W KRAKOWIE, RYN 


TELEFON BIURA Nr. 3348, 
67m TE. 
NA W POZNANIU. 


TELEFON DYREKGYI Nr. 1530. === 


INSTYTUCYA CENTRAL 


4% za kwartalnem, 


Godziny kas 


roli a uprawą ziół lekarskich za 1 miljon. K 
Biajątek ziemski górski 296 morgów w tem 80 £ 
tasu a roii 16 morgów za 8 miljonów. — Ø 

Biura pośrednictwa kupna i sprzedaży Twa „ROZWOJ“ Š 
Kraków, Smoleńska 19. ed godz. 10 de 1. 


Wydaweą: w zastępstwie Polskiej Spółki prazowej K, Holeksa m- Redaktor naczełny i pdpow. Jan Matyasik, «» Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zar 


trudu domyśliłem sig, Eo panowie nfe fo- 
zmiecie tego zdania. Uwaga Lynhama 
tłzo mnie w tem mniemaniu utwierdziła, 
Panowie uznaliście te słowa jako dowód. 
że nie wiedziałem wcale o tem, że binokle 
znajdują się w mojej kieszeni lub że chce 
stwierdzić, iż nie ja je tam włożyłem. 

Ale o tem wiedzieliście dobrze i nie po- 
trzebowałem wam tego przypominać, Fakt 
zaś, że na uwagę Lynhama odpowiedziałem, 
iż zdanie to zagadkowe stanowi główny re 
zultat moich rozmyślań, powinno było wam 
wystarczyć do nadania mu zupełnie innego 
znaczenia, 

Gdybym miał zwyczaj wkładaia rąk do 
kieszeni płaszcza, to binokie nie mogłyby 
się w niej długo znajdować, ponieważ sam 
musiałbym je tam znaleść, Chwila zatem, 
w której ktoś mi je wsunął, nio musiałaby 
być zbyt odległą od chwili zmalezienia, 
Tymczasem, skoro skonstatowałem, że nie 
wkładam nisdy rąk do Fieszeni, można by- 
ło przypuścić, że binoklo znajdowały się 
tam dłuższy czas, może kilka godzin, a mo- 
że od chwili postoju pociącu nr. 13. 

A gdyby rzeczwiście były tam od tej chwi- 
li, gdyby były włożone przez konduktora, 
to czyż to nie donrodziłoby 1) że konduktor 
był wspólnikiem, bo jakże inaczej mógłby 
mieć szkła ofiary? 2) że znał mnie dobrze, 
ponieważ nie dał się zmylić przebraniu, Jest 
to rzecz niemożliwa, by jakiś urzędnik ko- 
lejowy znał mnie i to tak, by poznać mnie 
pod przybraną maską, 

Ten żarcik tak odpowiadał temu, eo wie- 
działem o Ludowicu Marmoncie, że odrazu 
iż pochodzt z jego 


Oddziały w kraju: 


Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, dublin, Łódź, Piotrków, Poznań: 
Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce: ul. Gwarna 
Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn. 


Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy. Jork. 


[foo i eraon: i. MGÓ— lid: mh Fr (KMC) 


Załatwiamy wszystkie transakcye bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy 
Krakowską, Poznańską i Warszawską. 


Od wkładek płacimy: 


4 za jednomiesięcznem, 
5%, za półrocznem, | 
6, za rocznem wypowiedzeniem. y 
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Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów 


zagranicznych. 


tasak ki 
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ł |: posadą 
Qrsan S - wona 
bszerne mieszkanie 

organa pedslem. Pierwszeństwo 
do pracy społecz- 

a 9 Ja też dochód. 272 
Jastrząbka Nowa p- Lisiegóra. 


ma GKONOM posznkuje posady 
BÓR z ntrzymapiem lub na or- 
dynurye. Zgłoszenin: Ajeneya 

pocztowa Cieklin, 225 


Który z dworów 


dnstawi stale katol. firmie 
w bardzo dogodnym punkcia 


mieka 


dù rozaprzedaży dowolną ilość, 
Zgłoszenia: 102 
Bom bandi. Długa 11. I. p. 


—— 
s=- c 


W 


EK GŁÓWNY 19 


owe od 9 do 1, 


4 brazy 


STANISŁAW RĄB Kraków, Sławkowska 4. 
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Baczność! 


z własnej pracowni po zniżonych cenach 


STEFAN SAJAK, Kraków, Długa 27. w 


ręki. Odrazu też pomyślałem, że on to od- 
grywał rolę konduktora tej nocy. 

(W końcu list, który mi oddał Lynham, 
a o którego autentyczności nie waątpiłem, 
potwierdził tylko moje domysły. W chwili 
wyjazdu do Laroche powiedziałem mój 
adres w tem mieście tylko Lynhamowi i to 
ną stącyi w Paryżu. Usłyszeć to mógł jakiś 
pasażer lub urzędnik. Marmont w roli kom- 
dmktora poznał mnie, uznał, że moja obe- 
ność może stanowić niebezpieczeństwo dla 
przedsięwzięcia, skutkiem tego śledził mnie 
i w ten sposób dowiedział się o moim adre 
sie w Laroche. W**ciągu drogi zabawił się 
w figla z binoklami, a po powrocie do Pa- 
ryża wysłał list przez Lynhama, uszczęśli- 
wiony z tej sztuczki i przypuszczając, Że 
dawszy w ten sposób dowód nieustraszon2- 
ści i potęgi zupełnie niepospolitej, nakłoni 
mnie do zaniechania pościgu za zbrodniarza. 
ja, Słusznie bowiem kombinował, że dowia- 
dziawszy się w Laroche o tej sprawie, będę 
chciał się nią zająć. Chytry bandyta nie 
wątpił też, że władze w Laroche zwrócą się 
o pomoc do mnie. 

— Domyślał się słusznie, odezwał Bię ko- 
misarz policyi miejscowej, ale zapewne nie 
przewidywał, w jakich warunkach prosiliś- 
my pana o pomon 4 

— Ja też tak sadzę, rzekł mój przyjaciel, 
uśmiechając się. Ustaliwszy te wszystkie 
fakta, ciągnął dalej, postanowiłem: poszukać 
prawdziwego konduktora. 

Przypuszczałem, że w ten sposób odkry- 
ję resztę wspólników. 

Wiliam Tharps poinfommował audytoryum 
o przebiegu swych usiiowań, opowiedział 


HE. CONE 
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do kościołów ! mieszkań 
FIGURY, KRZYZE, ramy 
do obrazów ł fotografjł 


KSIĄŻKI DO MODLENIA 


poleen B2 


Wysprzedaż obuwia 


męskiego i damskiego 


Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 


i Tow. Akce. Fr. Karpiński | 


| Skład w Krskewia w aptece 


w Zekopanem: 


o śmierci Lardou i dodał, że pałacz i maszy- 
nista pociągu Nr. 13 byli już zaaresztowani 
na skutek oskarżenia © śmierci Lardonu. 

Dowiedziałem się, że Tharps udzielił do. 
skonałej wskazówki inspektorowi Marulle, 
zwracając mu uwagę na odesk wielkiego 
palca na suficie koło haka, podtrzymującego 
ciało Lavdou. Okazało się, że właścicielem 
tego palca był nie kto inny, tylko palacz 
„Józef Feidman. Czytelnicy nrzynora'nają 80- 
bie zapewne, że dwaj ludzie byli śledzeni 
według zieceń Therpsa, udziełonych nolicył 
mo wrjściu ze spelunki przy ulicy Moream. 
Był to właśnie ten palacz i maszynista po- 
ciągu Nr. 13. Prócz nich śledzona terte te- 
dnego urzędnika, nałeżacemo do służby ko- 
lejowej w Joieny. 

To nas hardzo zdziwiło. | 

Wówczas Thasps powiedział nam, że od 
poczatku podejrzewał zwwotniczego w Joi: 
gny. Tymczasem z ust tego ostatniego do- 
wiedział się, że w noc zbrodni przyszedł do 
niego Jan Ducros, kolega po fachu i przy- 
niósł ze sobą Etr mmu. Zwrotniczy popiiak 
gęsto. to też wkrótce zrikręciło mu się w gło- 
wie. Gdy zbliżył się poriag. Duerois zapro- 
ponował, że sam zaimie się zwrotnicą, która 
to propozycya została przyjęta nader che- 
tnie. Ducrois zatem jest wsvóln'kiem poszu- 
kiwanym. Detektyw poprosił naczelnika, sta- 
cyi w Joigny, by pilnowame tego ostatnie- 
go, a sam zateiegrafował do Paryża, by 
przysłano ludzi do aresztowania przestępcy. 

Detektyw nastepnie opowiedział nam hi- 
storyę dramatu, tak jak ona mu się przed- 
etawiała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rozktat jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


Nr ` og. 0'14 posp. do Lwowa; 

Nr 603 og. 520 poso. do Krynicy i Zagórza; 

Nr 6103 e g. 5'40 posp. do Zakonanego i Rabki; 

Nr 731 og. 70b osow. do Ludina przez Rog- 
wsadów I RzzsTowa; 

Nr 221 og. 750 osob. do Pechni; 

Nr 1411 og. $25 osob. do Wieliezki; 

Nr 6101 og. 9'00 pezp. do Zakopznego; 

Nr 409 eg. 920 posp. de Lwowa; 

Nr 21 og. 10'10 osob. do Lwowa; 

Nr 6811 og. 11/00 osob. do Krysicy przez Tar- 
nów, StanisławGwa przez 
Stróże Sambor i Stryj; 

Nr 1213 o g. 13'25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 

Nr 1413 o g. 14/00 osob. do Weilicz”i I Oświęci- 
mia przez Skawiaę; 

Nr 6218 «€ g. 1420 osob. do Kocmyrzowa; 

Nr %25 o g. 14'35 oso, do Tarnowa; 

Nr 723 og. 18'50 esob. do Lubiina pr. Rozwad.; 

Nr 228 eg. 1925 osob. de Tarnowa; 

Nr 28 og. 1955 osob. do Lwowa: 

Nr 1415 0 g. 20'25 osob. do Wieliczki; 

r 618 og. 20'55 osob. do N. Sącza przes Tar- 

nów, Sambor i Stryj; 

Nr 1215 o g. 22/10 osob. do Zakopanego I N. Sę- 
cza przez Skawinę; 

Nr 85 og. 23/10 osob. do Lwowa. 

De Werszawy, Poznnnia. Pietrawie (Wiednia, 


Paryża), Cieszyna. 
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Nr. 4 eg, 0'35 posp. de Warszawy; 
Nr 16 og. O'R0O oseb. do Warszawy; 
Nr 24 og. 5'00 osob. do Piotrowic; 
Nr 206 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 
Nr 2 og. 642 posp. do Warszawy; 
Nr 184 og. 8'20 oscb. do żywe przez Dzie- 
Zice; 
Nr. 12 o g. 10'290 osob. do Warszawy; 
Nr 26 og. 11'40 osob. do Piotrowic; 
Nr 1124 o g. 18'35 osob. do Trzebini; 
Nr 112 eg. 1445 osob, de Piotrowic; 
Nr 912 o g, 17/00 osob, do Warszawy przez Dę- 
blin; 1 
Nr 122 o g, 1740 osob. de Cieszyna i Żywca 
przez Dziedzice; - 
Nr 29 ag, 19/00 osob, do Żywca przez Dziedzice 
Nr 14 og. 19'35 osob, do Warszawy; 
Nr 410 o g, 21'45 posp, do Poznania; 
Nr 6 o g. 28'00 posp. de Warszawy. 
PUEBEIN ZE WEWENY "ED 70] > 
J Karpińskiego 
alsam Bengalski | 
znieczułający j 


sprawia natychmiastową vige w newralzji, ren- $ 
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. 


4 je następnie watą. 
Laboratorium chem.-farmaceutyczne 


w Warszawie, Elektoralna 35. 
wf sd Bona” 
23 


Mały Rynek. 
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CZYSTO WEŁNIANE WYROBY È 
1 Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników $ 
w Grodzisku 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, [$ 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY > 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI 


nabywać można 1635 

w Krakowie w magazynach firm: z 
M. Bałabuszyńska, Maryi Praus, Porębski É 
i Zimler, B. Wierzejskiego, w Związku 
Ekonomicznym Kółek kKolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian, Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas ul. Łohzowska, $ 

M. Król- Rodakowski i Ska. 

SŁ Birtus, Związek Pensjo- 
natów i Hoteli. 


w. 4 pa 
` a 3 


adem Romana Forza, 


